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(Władze krajowe. —  Jeszcze o wymiarze no
wego podatku gruntowego, —  Ostrożnie z oszczer
c a m i .  —  Nowy carski podatek. —  R yW a po
moc dla Tyrolu i Karyntji. —  Słowieńcy i cesarz 
a teutoni urzędowi. — Z sejmu dolno-anstrjackiego 
i czeskiego.)

Ustęp ten skonfiskowała c. k. 
Prokuratorja Państwa.

W  sprawie wymiarn podatku gruntowego 
już wczoraj u m ililiśm y  artykuł, prostujący z;.- 
patrj wam» i obliczenia pana Chmielewskiego. 
Dziś otrzymujemy od referenta komisji sejmowej 
następąjący, jeszcze dokładniejszy wywód w tej 
samej dążności:

W  pozawczorajszej ecie Narodowej u- 
mieszczony został artykuł, omawiający nakazy 
płatnicze nowego podatku gruntowego, pot napi
sem „Głosy z kraju", a z podpisem pana Ambro
żego Chmielewskiego, aa który jako zawierają
cy naibłędniejsze i na żadnej podstawie prawnej 
nieoparte twierdzenia, nie widzielibyśmjr powo
du odpowi. dlać, gdyby nie okolicznoś , iż szan. 
autor w artykule tym usiłuje uo vies'- ż wymiar 
podatku, przechodzący cyfrę 22 /10 prc. od obli
czonego dochodu gruntowego, oparty jest na o- 
bowiązujących ustawach, i gdyby z -rtyknłu te
go nie przebijała się zarazem dążność usprawie
dliw “ ylnie obliczonego podatku gruntowe
go, niejasnością ustaw podatkowych.

Nie wchodząc w rozbiór cyfr, które służyły 
szanownemu autorowi do nzasadnienia twierdzeń, 
iż 33V3 prc. od dochodu gruntowego jest stopą

procentową podatku gruntowego, odpowiadającą 
jego dawnej wysokości, podnosimy:

I. Iż mylnem i na widocznej nieznajomości 
nstaw opartem jest twierdzerie szanownego au
tora, jakoby do nowego podatku gruntowego, po
bierać się mającego w wysokości 22‘/to Prc- 0(* 
obliczonej renty grnniowej, miał być doliczany 
dawniej pobierany dodatek państwowy, albowiem 
artykułem H i. usta Wj podatkowej z 7. czerw
ca 1881 o ustanowieniu ogólnej kwoty podatku 
gruntowego, p o b ó r  d o d a t k a  t e g o  z dniem  
w e j ś c i a  w ż y c i e  n o w e j  u s t a w y  o p o 
d a t k u  g r a n t o w y m ,  a z a t e m  z d n i e m  
1. s t y  c z n  i a 1881 n a j w y r a ź n i e j  z n i e 
s i o n y  z o s t a ł .

II. Mylnem i na nieznajomości rzeczywiste
go stanu rzeczy opartem jest twierdzenie szan 
autora, jakoby ustanowiona, taż co powołaną u- 
stawą podatkową ogólna suma podatku grunto
wego na lat 15 w kwocie 37,500.000 złr., odpo
wiadała w zupełności wysokością swą dawniej 
pobieranemu podatkowi gruntowemu, albowiem 
w cyfrze dawnego podatku grantowego, jak
na rok 1880 preliminowanego w wysokości złr. 
37,509.645 mieściła się i należytość podatku do
mowego z Tyrolu i VWalbergu, w których to 
krajach dotychczas podatek domowy z grunto
wym nierozdzielnie był pobierany.

III. Mylnem wreszcie i nie na znajomości 
rzeczywistego stanu opartem jest twierdzenie 
szanownego autora, jakoby podatek grantowy 
pobierany dotychczas w Galicji w wysokości 
4,613 346 z łr , przy rozkładzie nowi go podatku 
gruntowego miał się podnieść do kwoty 6,960.000 
złr. czyli o 2,346.654 złr. —  albowiem dochód 
grantowy obliczony w kraju naszym na 25,160 000 
złr. w okrągłej cyfrze, a obciążony podatkiem 
w wysokości 221/10 pret., daje cyfrę podatku 
5,552.156 złr,, czyli nikłada na kraj podatek 
grantowy o 938 810 złr. wyższy, niż był da 
wniej pobierany —  o ile oczywiście kwota tego 
podatku nie nlegnie jeszcze zmianie po ostate 
cznem załatwienia reklamacyj.

Sprostowawszy mylne twierdzenia szanowne
go autora rtykułu „Głosy z kraju," które opar
te ua najbłędniejszem założeniu, oczywiście pro 
wadziły i do najfałszywszej konkluzji, niecb mi 
wolno bidzie wyrazić ubolewanie, iż tego rodra- 
jn rozumowania ogłaszane bywają w pismach pu
blicznych.

Jeżeli bowiem kiedy, to właśnie w chwili 
obecnej, gdy pojęcia o izeczywistej należytośsi 
podatku grantowego niepospolicie zamącone zo
stały naylnemi obliczeniami ze strony władz 
skarbowych, najmniej na pobłażliwość zasługują 
rozumowania lnb rozprawy, pisane bez należytej 
a koniecznej znajomości przedmiotu, a ntugące 
się tylko przyczynić do ©bałamucenia tej części 
ludności, która częstokroć ślepo wierzy w to co 
jest ilrnkowanem.

Lwów d. 28. września 1882.
Dawid Abrahamowics.

(Wyraźnie zastrzegliśmy, ogłaszając artykuł 
p. Chmielewskiego, że uważamy jego zapatrywa
nia i obliczenia jako na mylnych podstawach o- 
parte, a w wczorajszyil wstępnym artykule ob
szerniej wykazaliśmy tę mylność jego podstaw. 
Dzisiaj dodamy jeszcze, że przy wymiarze po
datku grantowego galicyjskie urzęda podatkowe 
nie doliczają nadzwyczajnego dodatka do usta 
nowionego nstawą z dnia 7. czerwca 1881 w 
nwotfe 227,0 pret. od docńoda katastralnego po 
datku grantowego. Popełnić no jedynie błędne od 
liczenia, interpretnjąc mylnie w innym wzglą 
dzie nstawę wyż cytowaną, przy obliczanin ulg 
przejściowych, jakie ustawa przyznaje wyższym 
podatkiem grantowym obecnie dotkniętym, mia
nowicie przy obliczanin 7 ,o od zwyfk.. jaką wy
nosi nowy podatek gruntowy względnie do pła 
canego dotychczas. P. r.)

Korespondenci różnych pism (a szczególnie 
Csasu) w sapalczywości obrony Wydziału kra
jowego od interpelacji p. Hausnera ośmielają się

zarzucać reprezentacji naszego miasta złą wiarę, 
bo walczenie f a ł s z a m i .  Panowie ci powinni 
się ’ lieć na ba. zności i powstrzymać od podo- 
bnycli niedźwiedzich usług dla s w e g o  „ c h l e 
b o d a w c y * .  Jeżeli bowiem na zasadzie drobnych 
sprostowań dat, pomylonych imion chrzestnych; 
lnb przemienionego nieco nazwiska, z któremi 
w o d p o w i e d z i  na memorjał Bady miejskiej 
wystąpili referouci Wycusiału krajowego -  mo
żna się posunąć do zarktu złej wiary i oszczer
stwa, to jakimże przydomkiem pizyszłoby wy- 
wzajemnić się za tę i  taśnie odpowiedź, w której 
pod osłon^ podobnych mniemanych sprostowań 
zaprzecza się f a k t o m ,  mimo iż takowe r z e 
c z y  j  ś c i e  m i a ł y  m i e j s c e !  A  że tak jest, 
to już w Kole, zwołauem w sprawie interpelacji, 
zaznaczył z dokumentuhi w ręka poseł Borna 
nowicz, i z ktćremi też przbd plenum Izby wy
stąpić postanowił, co, jak wiadomo, nader przy
gnębiająco oddzi.lało na wozy&tkich, którzy po
dobnej repliki ze strony Bady miejskiej się nie 
s odziewali.

Czyż by więc nie godziło się, by organa u- 
eliodzące za obrońców władzy, jako takiej, były 
baczn iew  w przyjmowajiiu podobnych oszczer
czych elukubracyj, które, d'a Aejże władzy, naj- 
fatalniej tylko wypaść mogą?

W  teatrach jest zwyczajem, że po próbach 
tak zwanych „czytanych", w których artjści w 
stroju zwykłym, codziennym, grają oztukę, czy
tając swe role z zeszytów, odbywa się w końcu 
prÓL a jemu alna, j , której cały p- rsonal wypo
wiada ro.‘e na pamięć i występuje w strojach 
wskazanych przez nie, wśród całego aparatu de
koracyjnego.

Taka sama jeneralna próba koronacyjnej ko- 
edji odegrała s.ę obecnie w Moskwie. Były ko

stiumy, wskazane aktorom przez role, były de
koracje, odpowiednie do sytuacji, była nawet kla
ka, ucząca się, w których miejscach ma hurra 
wrzeszczeć ; role umiano wybornie na pamięć i 
co najważniejsza, „pierwszy kochanek" (to  pi ze
cie bohaterom nie jest) przekonał się, i i  ua 
przedstawieniu pnblicznen trema go z nóg nie 
zwali.

Badość więc w caracie olbrzymia, tak wiel
ka, ża wylew»jąc się poza brzegi, obryzgała na 
wet Słowo lwowsnie. Aby zaś dać wyraz tej rado
ści i upoić się do reszfy sztłem, wydana zosta
ła nowella do ustawy prasowej z r. 1865, zno- 
s ąca tę odrobinę swobody słov a, jaką t»  usta
wa przyznawała. Dotąd istniały w caracie dwa 
uprzywilejowane miasta, Petersburg i Moskwa, 
w których polityczne dzienniki wolne były od 
przedwstępnej cenzury. Wprawdzie w postaci 
trzech ostrzeżeń wisiał , -d  niemi ciągle miecz 
Damoklesa; ale w każdym wzie mogły one, na 
rażając się na te ostrzeżenia, wypowiadać od 
czata do czasu gorzką praw lę rządowi

Aby więc znieść tę względną °/obodę pra
sy, a jednak nie kompromitować się przed En 
ropą, wymyśliła spółka Tołstcj'w , Pobieden - 
scewów i Kątkom ów sposób, który nie pc wiada 
wprost, że na nowo zaprowadza się w Peters
burgu i w Moskwie cenzurę ale który ostate
cznie ją wprowadza. Sposób ten ujęiy w ramy 
nowelli, czytaliśmy w wczorajszym petersburg 
skim telegramie. Każdy dziennik, który nabroił 
tyle, że otrzymał wszystkie trzy os ,/zeże lia, bę
dzie odtąd mnsiał posyła swe artykuły do biu 
ra cenzury, a cenzor będzie miał prawo bez po
dawania racji, konfiskowa ć je lub pozwalać na 
ich dr»k. Żeby Eaś od dziennikarstwa odsunąć 
wszystkich ludzi, ma-acych stanowisko zależne 
bądź od rządu, bądź od prywatnych instytucyj 
kolejowych finansowych itp., jakoteż wszystkich 
takicn, którzy zbytkiem odwagi cywilnej i s;ły 
charakteru pochwalić się nie mogą; ma prawo 
cenzor żądać od naczelnego redaktora podania 
nazwiska i adresu autora artykułu. Wobec tego 
trzeba oczywiście być bardzo odważnym czło 
wiekiem, lub bardzo niezależnym, żeby się zde
cydować na branie udziału w pracach publi 
cysty czny"h, skoro się wie z góry, że nazwisko

będzie kursowało po biurach ministerjalnych i 
policyjnych, u w koncu ujemny nadzór szpiegów 
ściągnie.

Jeżeli po jeneralnej próbie ofi&rował car In
dowi taki p>darek, to czernie się ma przysłuży 
po odegraniu camej komedji koronacyjnej? Po
winien przecie postarać się o to, aby w obozie 
nihilistycznym progresyjnie wzrastała radość i  
jego rządów.

Jeszcze nie wszędzie opadły wody w Tyro
lu, jeszcze niektóre rzeczki wzbierały, a już d- 
26. bm. rano marszałek krajowy Tyrolu przybył 
do W''ednia, iby  znieść się z ministrem prezy 
dentem względem ulżenia dotkniętym powodzią.
0  godz. 1. miał marszałek posłuchanie u cesa
rza, następnie odbyła się narada gabinetowa, i 
tegoż jeszcze dnia 26. b. m. cesar* duł 100.000 
z prywatnego majątku f w ego na powodzian ty
rolskich i Aaiynckich, i pod tymże samym dniem 
wyszło wydane przez cervęa  i podpisane przez 
cały gabinet (ponieważ dotyczy sprawy, która 
du> kompetencji Bady państwa należy i następne
go jej zatwierdzenia wymaga) rozporządzeuie o 
daniu pomocy Tyrolowi kwota bezzwrotną 200 00" 
złr. a zwrotną 200.000 złr., Karyntji zuś kwotą 
bezzwrotną 50 000 a zwrotną 150 00 złr. Zwro<_ 
nastąpić ma w pięciu rocznych ratach od r. 1886. 
wszy»tMe dotyczące akta są wolne od opłat i 
stempli, nawet w tym razie, gdyby gminy rę 
cząc za.swoich członków inta bulowały się na 
tychże majątnu.

Biuro te!f graficzne tyle nam podezrs osta
tniej przejażdżki cesarskiej naplotło o „Spitzen 
der Beh5rden“ , że niemiało miejsca na padanie 
tego ciekawego faktu, że do Tryestu przybyła 
kraińska deputacji sejmowa na powitanie cesarza
1 co cesarz lo  niej mówił: „Cieszy Mnie, że kraj 
Kraina wysłał osobną deputację ra Moje powi
tanie. Ca dla Krainy uczyniłem, byłe Moim obo
wiązkiem. Krajowi temu zawsze chętnie pomagać 
będę. Tego roku niepodobna Mi było odwidzić 
Krainę, najserdeczniej jednak cieszę się, że w 
przyszłym roku będę" mógł uczestniczyć w wa
szym festynie krajowym (500 letni obchód przy
łożen ia  Krainy do dynasrji Habsburgów; p. r.) 
Kraina była Mi zawsze wierną i uległą.“

Czeskie i słowieńskie pisma przepełnione są 
opisem sztnezek, jakich p. de Pretis, towarzj 
szący ce»arzowi w Gorycji, Tryesteńskiem i Istrji 
jaku namiestnik, tudzież urzędnicy używali, aby 
ile możności ukryć żywioł słowieński przed ce- 
. ./en Gdzieniegdzie starostowie wprost kazali, 

indziej zaś doradzali — co na jedno wyszło — 
wójtom słowieńskim nie wywieszać chorągwi sło
wiańskich; a gdzie to nie skutkowało, tam p de 
Pretis sam je  zdejmować k»zai Taksamo nakazy
wano, aby wójci do cesarza po niemiecku lnb po 
włoska przemawiali. Ale daremne były te zacho
dy. Parzących obcym językiem Słowieńców za
chęcał ce&uz aby mówili po słowieńsku, f sam 
też po słowieńskn rozmawiał. Co się święci, spo
strzegł serwu doskonale, to też przy k&Mej o* 
kar;? ^  Tryeście odszczegó^iał słowie ńskiego 
posłw Nabergoja, i obecny to hr Taaffe zapewne 
kazał Burn korespon lencyjnemu podnieść ten 
fakt w telegramach. Prezesowi sąau tryesteń- 
skiego cesarz polecił stosowanie prawa z całą 
surowością. A  już formalnie zgroza przejęła ten 
tonów i italianissimów, gdy cesarzowa przyjęła 
obowiązek chorążyny przy poświęcaniu chorągwi 
słcwieńskiego Towarzystwa robotników w Trye- 
ście — namiestnikowa p. de Pretisowa muoiała 
zastąpić cea*rzowę przy tym ukcie, i namiest
nik i burmistrz musieli asystować Ale przynaj
mniej zmnsili do odłożenia na kilka dni tego fe 
stynu i zabronili ndziałn gościom z Czech, Kro- 
acji i K w ity.

Pogłoski o powoływaniu hr. Coroniniego do 
ministerjum do teki spraw wewnętrznych, którą 
tymczasowo dzierzy minister-prezydent, jest wy
mysłem eentralistów, aby mogli powiedzieć, że 
Coronini nie chciał przyjąć posady w gabinecie 
Taaffego.

Z  otwarcia sejmu dolno-austrjaekiego zasła- 
gnje na uwagę ir-erpelacja p. Sehoffla, który 
odsłonił malwersacje urzędu podetkowego w M o- 
dliog —  tuż ~od Wiedniem. Postępowanie tego 
urzęai nazwał rareckiem, stanowczo niemoral- 
nem. P. Schoffel jako burmistrz Modlingu udał 
się był do ministra skarbu z prośbą dokumentami 
uzasadniony — zesłany komisarz parę tygodni 
pobierał dyety, ale co zrobił, nikemn niewiado
mo. Bu^mistrzj nie percypowano, i rezolncji ża
dnej nie dano. Udał się tedy do krajowej dyrek
cji skarbowej, i otrzymał odpowiedź, Ż9 istotnie 
niektórzy nrzędnicy mylnie pojmują prawo a je 
den dopuścił się małwersacyj i na tern ko
niec. Alą skntek był ten, że urzędnicy nieskar- 
ceui, co w kilka wypadkach popełnili, teraz sy
stematycznie czynią. Zgróz, zdejmuje, czyta
jąc tę interpelację, w Starej Pressie dosłownie 
podaną.

W sejmie czeskim centraliśsi nmyślnie pro
rokowali burdę przez rektora wszechnicy nie- 

miecKiei, słynnego słowianożercę Heringa, a po
parł ich marszałek krajowy, ks. K. Auersperg, 
ojciec chabrnsa. Wszechnica pragska, mimo po
działa u.* niemiecką i czeską, pozostała wobec 
prawa jedną „Karolo Ferdynandyną* — gdy ł - -  
trm z dniem 23. bm. weszła w życie wszechni
ca czeska, i rektor w^sechnicy czeskiej zawiado
mił marszałka Krajowego o swojej nominacji, ani 
niemiecki, ani czeski rektor niemiał prawa re
prezentować jej w sęjmie. Wszelako marszałek 
kran wy powołał do sejmu rektora niemieckiego, 
i ten przybył zaraz na pierwsze posiedzenie. 
Była to demonstracji mająca pewną wagę pod 
względem prawi yu dla okazania, że niemiecka 
wszechnica jest jedyną spadkobierczynią starej 
wszechnicy, a czeska jest zakładem całkiem 
nowym, odrębnym

W  imienia czeskich posłów założył prof. 
Kyiczala protest przeciw pojawieniu się w sej
mie rektora niemieckiego jako reprezentanta 
Karolo-Ferdynandyny. Marszałek absolutnie nie 
chcia! przyjąć protestu, ani dopuścić p. KyiczaU 
do głosu Ale między wniesionymi przedłożony
mi odczytano projekt rządowy wzglądem zmia
ny statutu krajowego w ten sposób, że sejm cze
ski składa się między iunemi „z rektorów nie
mieckiej i czeskiej Karolo Ferdyuandowej wsze
chnicy w Pradze." Poczem namiestnik prosił o 
rychłe traktowanie tego projektu. Sama osnowa 
rządowego projektu przyznaje słuszność wywo
dom Czechów, uważając obie wszechnice za je 
dną, że jej przeto nie może reprezentować rek
tor tylko niemiecki. P. Kyiczala dobiwszy się 
głosu, wywodzi obszernie protest, —  murszaiek 
oświadcza: „Tj Iko ja  mam prawo decydowania, 
czy komu głos wirylny przysłużą lub nie; prof. 
Hering jest rybriny rektorem wcaechnicy prag- 
skiej, i tylko do niego może się odnosić statut 
krajowy. Protestu nie przyjmę, bo jest przeci
wny statutowi krajowem- * P. ilyiezala wykazu
je marszałkowi, że według regulaminu musi przy
jąć ten protest —  ale marszałek jcszcae raz o- 
śriadcza, że nie przyjmie. Na tern rzecz sta
nęła

W  dziennika ch czeskich wzmigu się burza, 
i  podsycają ją Narodtii Listy, wykazując jako 
fakt wielce charakterystyczny, że „wszyscy pół- 
nrzędowi korespondenci do pism zagrani cznych 
protegnją niemiecki „fcidulyerein", wywodząc, iż 
programem hr. Taaffego jest st*rać się, aby sło
wiańskie daieci utrzymywały „dobrodziejstwo" 
niemieckiego języka."

Korespondencja „Gaz. Nar."
Warszawa d. 25. września.

(Biały car w Moskwie. —  Pasztet w serwe
cie. — Zagadk wy los Karolka. —  Dwa manife
sty. —  Koronacja i spodziewane łaski. — Depu
taci gubernialni z Kongresówki. —  Deputscja z 
Warszawy. Koncept psna majstra. —  Uroczy
stości koronacyjne w Warszawie. Panem et cir- 
censes.. —  Usposobienie Indu w ogóle, a w szcze
gólności w mawskiego. —  Carskie odwiedziny)

M O N I U S Z K O .

w roku 1850 w muzyce naszej Szopen był 
najwyższym wyrazem twórczości oryginalnej. 
Oczywiście został nim i dziciaj, ale ta twórczość 
iaeo zamknęła się w dosyć ciasnej sferz« pro- 
Ł f i  fortepianowej, była zatem jed-ostronną. 
Smfoniczność czekała ua swoją kolej. Opera nie 
lorosła jeszcze do miary właściwej, a pieśń jak 
do tra żywego słowa, urodziła się dopiero w 
S o X T w  „ M i - f e -  Kosior wskiego.

-o ,}Ci iCi było to zarazem bardzo
mało. Kamieński, Elsnej* s k S a ski prostowali ścieżki pan ^ i6 .; Siepbnskry,ra- 
[izował motywy narodowe w formę w ylnnntnj 
świetną, .le  nikt jeszcze nie _ yr)r'wa.
matu. nikt z buduarów i szlonów n k
dził na widownię ogółu, w pełny1*1 r ' 
orkiestry, sceny, dekoracji i -  czjnn.

W  tej właśnie epoce Warszawa po raz 
pierwszy usłyszała „Halkę" i „nt

zdumiała razem, b<> nie bardzo wiefzph1 j  
cały wieczór, całą sztukę, cały dramat opr' 
był o można na czystym dźwiękn rodzinnej pie
śni. Były to świetne narodziny opery polskiej. 
Odtąd jej istnienie stało się rzeczą tak zwyczaj
ną, tak przekonywającą, tak naturalną, ie  prze- 
fu u o  wierzyć, aby inaczej stać się mogło.

Mieliśmy już niegdyś „Krakowiaków i 
r*K“, Lieliśmy „Jadwigę", i „Starościnę pm- 
szczyńaką",.. ale w tych pięknych dziełach duch 
tt“ *yki swojskiej plątał sie tylko i płąkał. W 
r^ ^ ce "  jest on u siebie, jak wyłączny i samo- 
władny pan, Któremu wszyrtko na posługi iść 
ies?00’ jest jego absolutnym wyrazem,

Wcieleniem się doskonałości.
tej en wili imię Moniuszki było na

wszystkich nstach- Do imienia tego przywiązano 
najpiękniejsze nadzieje, które też zresztą nie 
omyliły nikogo. „F lis", „Verbum nobile“ , „Ja- 
wuuta14, „Hrabina'1, a wreszcio „Straszny dwór" — 
oto szereg cper późniejszych, z których jeżeli 
me wszystkie stoją na wysokości geniuszu swo- 
go twórcy, to niezawodnie wszystkie zw isra ją  
w sobie perły najczystszej wody, przebłyski 
świetne, motywy zawsze swojskie, podniesione 
-O poezji szczerej, szlachetnej i świeżej.

Obok tych oper snuły się i inne złote nici 
w czynnej twórczości Moniuszki. Dosyć tu wspo
mnieć „Dziady", niezaprzeczenie arcydzieło w 
dziedzinie muzyki narodowej... dosyć wymienić 
„Śpiewniki", które są zbiorami pieśni, nuconych 
dzisiaj przez wszystkie usta. Dzia> ’ a.śc Moniu
szki była bardzo obszerna i wytrwała, a na ca
łym jej obszarze jie  ma ani jednej nuty, nieo
żywionej natchnieniem.

Dzisiąj... w muzyce modą jest uczoność, i 
dlatego „Koryfeusze" naszej liry przebąkują coś 
o „prostocie" Moniuszki. Ba! nie używał kon
trapunktu!.. nawet podobno nigdy nie napisał 
fagi... Kto wie, może dlatego był nieprzyjacielem 
uczonych kombinacyj głosowych, że się na nich 
nie znał, że jak prosty kapral musiał tylko ma
newrować czwórkami... Wobec Izisiejszych mą
drych łamigłówek wydaje się też naiwnym, a \ - 
go masom brak jędrnosci i siły...

Takie to szepty o Mosiuszce usiłują podko
pać jego stanowisko w muzyce narodowej, sta
nowisko, którego ci panowie najwyraźniej zro- 
zumieć nie chcą, czy nie mogą. A  tymczasem 
rozumie je wybonre ogół, dla kt-uego pieśń 

Halki" natchniona, prostoty pełna, jest zawsze 
Siby nderzerzeniem młotka o sr ce. e

W  postępie ludzkości niema skoków szalo
nych, nie w® takich rzutów, któreby ją przeno

siły po nad warunki logiki i konieczności. Doro
bek duchowy ciężki jest i mozolny Aby przejść 
od stadjnn. sztuki, na jakiem ją zastał Moniuszko, 
do muzy Li narodowej w całem zmezenin tego 
słowa, nie należało rzucać się w uczone kombi
nacje i finezyjne mistrzostwo o użytkowanie mo
tywów... tr zeba. je było pierwej brać in crudo, i o- 
żywiać tchnieniem poezji. Na uczoność, kto wie, 
czy i dzisiaj jest pora .. Trzeba, ażeby się to 
pierwej urodziło, co się kształcić ma, a urodziło 
się właśnie w dziełach Moniuszki. I  tworzył on 
tak a nie inaczej nie dlatego, iżby ma to z wy- 
rozumowania i obliczenia wypadło, ale że szedł 
bezwiednie naturalną drogą rozwoju, który ma 
swo e warunki niezachwiane.

Moniu1 zko zajął takie stanowisko w muzy
ce naszej, jakie zająć musiał, na jakie go wpro
wadziła nienbłrgina logika przyczyn i skutków. 
Zrobił to, bez czego przejście . > „muz;,ii przy
szłości" polskiej jest niemożliwe. A ponieważ 
zrobił, co do niego należało, w ęc teraz na was 
kolej, panowie; macie drogę wolną, trakt ubity, 
idźcie dalej —  czekamy!.-.

Dzisiaj, kiedy ju4 nad prochami wielkiego 
twórcy „Halki" i „Dziadów" stanął kamień gro
bowy. nie od rzeczy jest rozumieć jego stanowi
sko i ogólną sumę jego duchowego dorobku — 
i dlatego to wyrzekliśmy powyższe słowa. Mo - 
niuszko zrobił swoje, a zrobił tak, iż pamięć je
go w społeczeństw *e nie zaginie nigdy. Stal się 
mistrzem narodowym nie przez popularność, któ 
ra rodzi się czasem z reklamy i schlebiania try
wialności, ale został popularnym przez mistrzo
stwo. Utrafił w potrzebę nie .llaieuo, aby pier
wej uderzenie swoje wymierzył i obliczył, ale że. 
poszedł za głosem natchnienia pełnego prostoty 
i szczerości, które też mylić się nie mogło.

Właśnie najwyższą zaletą Moniuszki jest to

że nie rozminął się z usposobieniem i przygoto
waniem ogółu, a jednak dawał mu rzeczy piękne 
i prawdziwie poetyczne. Tym sposobem wywie
rał wpływ Dotęiny, pieśń swoją uczynił potrzebą 
i warunkiem codziennego życia. I choć prosty, 
choć „prostaczy", pracował tym sposobem dla 
przyszłości, która teraz, na Lanwie przez niego 
przygotowanej, haftów? ó będzie esy i floresy 
„uczonychJ swoich kombinacyj.

Daj Boże, aby w uczoności tej pieśń nasza 
brzmiała taką siłą nathnienia i poezji, jak a 
Moniuszki 1

Sy]wei.k& nasza rozpoczęła się oceną stano
wiska rwórcy „Halki", wyrzekając się z góry 
kreślenia tych rnchów charakterj stycznych, które 
najlepiej cechują niepospolite jednostki. Ale z 
Moniuszką inaczej nie można. Ze śmiercią je 
dnostkowe życie jego rozpłynęło się w atmosfe
rze moralnych wpływów i tam go szukać należy 
przedewśzystkiem Tam żyje on całą pełnią ży
cia, działa, ! piewa, zachwyca, w tęsknotę wpro
wadza i czuć każe...

Po krótkich dniach jego żywota pozostała 
garstka wspomnień czemże jest wobec tego świe
tlanego pasma dzieł, które po sobie zostawił?. 
A  jednak miło jest przywoływać przed oczy pa
mięci i wyobraźni tę postać szlachetną, z po 
zoru pospolitą, w gruncie rzeczy podniosłą . 
niecodzienną. Takie wspomnienia są jakby nitką 
sympatyczną, przeciągniętą po za groby...

Moniuszko był artystą aż do s Epika kości 
Z pewnością nie tworzył dlatego, aby twórczo
ścią walczyć o sławę i stu w isL. a’ e że to 
było potrzebą jego natury Nie umiał też cenić 
tego należycie, i j z pod pióra jego wj szło. Na 
tym punkcie, jak na wielu innych, był nieprak
tycznym do najwyższego stopnia. I dla legc 
życie iego całe było pasmem trosk, zawodów i 
cierpień, o których nikt nie wiedział i nikt ich

sobie nie wyobrażał. On tak mało żąl&ł od lu
dzi i tak istotnie mało od nich otrzymał! Stwo
rzywszy muzjkę narodową, to jest złotemi gło
ski wypisawszy imię swoje na karcie cywiliza
cji —  twórca „Halki" umarł n* posadzie dy
rektora opery .. obcej. TT ostatnich bowiem la
tach jego życia własną rozbito, rozprószono, po
mimo to iż przy pulpicie dyrektorskim, zasiadał 
człowiek, któryby sam stworzyć mógł bogaty 
repertuar, gdyby nie smutna konieczność pracy 
na chleb jutrzejszy.

Moniuszko zawsze był tylko artystą, nigdy 
spekulantem... Nie znał się on na reklamie, nie 
nmiał wyzyskać prawdziwej swojej wielkości, a 
nawet i tam, gdzie go całą siłą wysuwano na 
pierwszy plan, on coiał się, krył, usuwał. Okla
ska nie cenił; znał się na jego wartości. Cza
sem tylko na ustach jego osiadał uśmiech zado
wolenia, który częściej innych raczę., niż jego 
samego miał na cela.

Monit szko me był ani dobrym kapelmi
strzem, ani dzielnym nauczycielem. Dziwna rzecz, 
że własnemi utworami dyrygował na r  irzej. Po
chodziło to ztąd, iż artystyczna dusza jego z 
łatwością dośi iewywała to, czegc ucho nie do
słyszało. T, lekcjach swoich zdradzał tęż samą 
krey ką, twórczą artystyczność. Uczeń niezdolny 
nużył ro  i niecierpliwił; zdolnemu trudno było 
podążyć za twórczą pomysłowością mistrza. Ale 
mimo t )  wszytko, stał s e  on potężnym i 
wpływowym nauczycielem dla całych pokoleń 
muzyków naszych, bo im wskazał gdsie prowa
dzić winu: ic* droga... W pływ taki trwa i jest 
hak silny, iż dzisiejsze objiw y twórczości muzy
cznej w jego dachu rodzą się i istnieją. ( Nowiny.')



I stała się niespodzianka, łatwa zresztą do 
r-przewidzeni&, że car Aleksander III. cichaczem, 

bez uprzednich zawiadomień, przybędzie do Mo- 
'  skwy celem koronacji, której dłuższe odkładanie 

na pospólstwo moskiewskie i armię mogło wy
wrzeć fatalne wrażenie z następstwami krwawej 
rewelacji. A więc kiedy car gości już w biało- 
kamiennej Moskwie, chociaż o dniu koronacji do 
tej pory nie ma żadnego zawiadomienia, nie 
zdziwimy się zupełnie, jeżeli ostateczny termin 
na kilka godzin przedtem ogłoszony zostanie, 
albowiem pomimo zwiększenia jawnej i tajnej 
policji, pomimo licznych aresztowań, dokonanych 
w ciągu ostatnich tygodni w Petersburgu jak i 
w Moskwie, krwawe widmo socjalistycznych k&o 
wań i  spisków nie przestaje się ukazywać mo
cno strwożonemu samowładey, którego żywot nie 
jest tak godzien zazdrości, jakby się niejednemu 
profanowi mogło naiwnie zdawać.

Niedalej jak przed tygodniem w środku ser
wety, podanej do śniadania, znalazł car Aleksan
der odezwę komitetu rewolucyjnego, ostrzegają
cą, że jeżeli nie zmieni dotychczasowego syste
mu rządzenia z satelitami pragnącymi status quo 
ante epoki przedpiotrowej, czeka go las rodzica 
w bardzo szybkim przeciągu czasu. Car po od
czytaniu tego miłego pasztetu, podanego w ser
wecie, podobno już nie jadł śniadania, a w cią
gu kilku chwil już 15 osób ze służby pałacowej 
zajęło cele Więzienne. Wyśledsęniem całej spra
wy zajął się hr. Woroncow - Raszków, i isówiąe 
nawiasem, wierni zasadzie suum cuigue, postąpił 
jak człowiek, gdyż przesłuchawszy aresztowa
nych i skombinowawszy dane okoliczności z w y
jątkiem trzech indywiduów, resztę tego samego 
dnia na wolność wypuścił. Ci trzej byli t o : po
mocnik kamerdyner* Korsakow, wypróbowanej 
wierności słnga i dwaj kredensiarze młodzi chłop
cy, po kilkanaście lat wieku liczący. C/.y wzglę
dem tych indywiduów używano tortury nahajko- 
w?j ? trudno wiedzieć ; na drugi dzień wszakże 
Koreakow i jeden kredensiarz zostali wypaszcze- 
ni z więzienia, zniknął tylko bez wieści Karo
lek, ośmcastoletni blondynek, protegowany do 
służby przez jedną z frejlin, natychmiast usunię
tą od dworu. Jaki jest losKarolka, niewiadomo? 
Wina zaś jego wykazała się n&jdowoduiej, iż ou 
a nie kto inny włożył odezwę socjalistyczną w 
serwetę podaną carowi. Kto jednak mianowicie 
Ksrolkowi wręe*ył odezwę? Czy chłopiec był 
biernym czy też czynnem narzędziem rewolucjo
nistów? rozwiązać tych pytań nie możemy i re- 
lata retulimus mewdając się w przypuszczenia i 
komentarze.

Za tydzień więc a może za dwa tygodnie 
koronnej s nastąpi, i dziś już wszyscy oczekują 
manifestów, łask, orderów, amnestyj, które gra 
dem w chwili tak uroczystej spadały na wierno- 
poddane carowi ludy. Że manifest będzie wyda
ny, to nie ulega żadnej kwestji, lecz nie sądź
my, aby różnił się czemkolwiek od poprzedniego 
manif-stu, ogłoszonego po wstąpieniu na tron. 
Tamten układali Pobiedonoscew i Katkow, nad 
koronacyjnym smaży sobie mózgownicę Tołstoj i 
Del j ano w ambo meliores więc... i rezultat wia
domy.

Jakkolwiek dzień koronacji nie jest jeszcze 
oznaczony, przyszło już wezwanie do gubernato
rów, aby z każdej gubernii było gotowych do 
wyruszenia trzech wójtów gmin (koniecznie chło
pów), oraz dwóch obywateli ziemskich, surduto
wych, bez względu, czy posiadają klejnot szla
checki, byleby tylko umieli dobrze mówić po mo
skiewska. Ochotników do uczestniczenia w ce
remoniale koronacyjnym nie braknie, chociaż 
przewidywanie jakiegoś zamachu ostudza zapał 
i chęć przejażdżki do Moskwy. Z Warszawy ma 
również wyruszyć liczna deputacja z prezyden
tem miasta na czele Jaż w skutek samego pro
jektu zdarzył się zabawny wypadek, któ}7 wła
dze tutejsze chcą pokryć tajemnicą, chociaż spo
ro osób dowiedziało się o calem zabawnem zda
rzeniu.

Oto prezydent zawiadomiwszy kPkunastn 
mieszczan tutejszych, aby w każdej chwili na 
wezwanie byli gotowi w drogę, uprassał sławe
tnych posesjonatów o zaopatrzenie się w towe 
ubranie. Znalazł się więc zpomięd?y wybranych 
pewien pan majster (nomina sunt odma) a za
razem właściciel dwóch kamienic, który wystą
pił z podaniem na piśmie, aby w uroczystym 
dniu koronacji cara, a zarasom kj ó k  polskiego (?), 
delegaci warszawscy ubrali się w kostusze i ro
gatywki. Możecie sobie teraz wyobrazić, jaki z 
tego projektu powstał gwałt w całym obozie 
policyjno > magistrackim. Psar msjstrj, nie tył ko 
że odsunięto od delegacji, cle wzięto ped ścisły 
nadzór źandarmski.

Dygnitarze tutejsi w oczekiwaniu hecy ko
ronacyjnej, krzątają się zawczasu z mnóstwem 
projektów upamiętnienia i uświetnienia uroczy
stości w Warszawie, a wszystko z zamiarem 
wciągnięcia ludku, całych mas pospólstwa, aby 
późni-j zatrąbić urbi et or&i; Patrzcie, jak Po
lacy pod batem i uciskiem wytresowali się na 
lojalnych poddanych cara, jak się cieszą i radu
ją z koronacji Aleksandra III., który raczy na 
chwilę włożyć na swe skronie po kazańskiej, 
krymskiej, sybirskiej i polską koronę. W  tym 
celu sa ją  być urządzone na polach Mokoto 
wskieh i Powązkowskich olbrzymie uczty dla 
dziesiątków tysięcy ludu, a następnie zabawa z 
k»iQitlami, młynami djabelskiemi, huśtawkami, 
panoramami i t. p. na placu Ujazdowskim. Lud 
wszędzie i we wszystkich czasach zawsze jest 
jednakowy. Tanem et circenseg nigdy nie przesta
nie wołać, a car moskiewski ze swemi pachoł
kami rozumie to tak dobrze, jak ongi imperato- 
rowie rzymscy i ich edylowie.

A więc pełne misy mięsiwa, beczki z wód
ką i piwem, a następnie muzyczka oraz szopki 
ujazdowskie, zgromadzą niewątpliwie cały ludek 
warszawski, który nie rozumiejąc i nie wiedząc 
o co chodzi w danej chwili, zachęcony, gotów 
jest krzyczeć „hurra* na cześć koronowanego 
cara. Lscz ten sam ludek karmiony, pojony i 
rozbawiony, przy okazyjce, nie pomny na dobro
dziejstwa chwili, może się rzucić ua swego do
brodzieja, pokazać zęby jak pies po ogryzieniu 
ł l ś i  rzaccmej przez skradającego się złodzieja, 
gdyż chleb i igrzyska ua krótką bardzo chwilę 
odwracają uwagę Indu, zwłaszcza warszawskie
go, posiadającego do dziś dnia uczciwe i rozsą
dne instynkt* patrjotyzmu Kilińskich i Siera
kowskich.

Ro. sądne instynkta objawiły się zresztą bar
dzo niedawno w czasie smutnych dni rozruchów
aatisemickieh w grudniu. Jak nieliczna garstka 
wybrana se śmietnika proletarjatu warszawskie
go brała w niej udział, pokazało się se śledztw 
sądowych. Następnie gdy starano się ludek nasz 
przeciw żydom bardziej rozaamiętnić i wystąpić 
do czynnego starcia na wzór Bałty, nie zdołano 
rozbudzić żadnego ruchu, chociaż tak zwana 
kwestja żydowska u nas rzeczywiście postawio
ną jest na ostrzu noża i cała czereda handlarzy, 
lichwiarzy i faktorów wyzyskuje do najwyższego 
stopnia ludność rzemieślniczą i wyrobniczą. Zdro
wy jedask instynkt i rozsądek powstrzymuje 
nas i ludek cd zrobienia ponownego i w razie zbio
ru w?go działania, strasznego w skutkach gwałtu,

rozumie, iż gwałt nie zapobiegnie złemu, a je
dynie da możność wspólnemu wrogowi do w ię 
kszego pognębienia i do ścieśnienia kajdan, któ
re nałożył sa nasz byt narodowy, nie mówiąc 
jaż nic o politycznym bycie.

Cały list mój dzisiejszy poświęciłem przy
gotowaniom koronacyjnym, a zapomniałem o naj
ważniejszej wiadomości, mającej związek z całą 
koronacją. Oto car stanowczo ma odwidzić W ar
szawę, tak jak to ongi uczynił poprzednik jego, 
Aleksander II. Wówczas, po śmierci tyrana Mi
kołaja darzono się nadziejami, która młody de
spota zmroził odraza pamiętana! słowy: poit  
des reoeries! —  dziś o tyle jesteśmy dojrzali, ża 
się niczem ładzić nie potrzebujemy, wiedząc z 
góry, iż nowy car, używający dodatkowo tytułu 
króla polskiego, wtenczas tylko zrobi coś dla 
Polaków, kiedy będzie musiał 1

Wiadan d. 20. września.
(§) Sprawa hr. W olkeusteka a właściwie 

sprawa memorandum Pobiedonoscewa, owego me
morandum, które podczas procesu Rusków l wow
skiemu sądowi karnemu zakomunikowano, spra 
wiła tu nia mało wrażenia. Rzecz jest wpraw
dzie nie nowa, a i o osobę hr. Wolkenstoina 
mniej chodzi, niemniej przeto nabiera ona nie 
małe znaczenie, rzucając bardzo charakterysty
czne światło ua stosunki austro-moskiewskie i 
wyjaśniając poniekąd takowe. Sprawa hr. Wol- 
kensteiua jest jednym dowodem więcej, iż te sto
sunki od dłuższego już czasu są nie nsjłepste. 
Tera7, dopiero pokazuje się, iż memorandum wiel 
kiego mogoła synodu prawosławnego wywołało 
w najwyższych tutejszych sferach oburzenie. Po 
dróż a jaszcze więcej pobyt księcia Czarnogór 
skiego w Moskwie z pewnością stosunków tych 
nie polepszyły, czego najlepszym dowodem ton, 
jakiego teras prasa półurzędowa wiedeńska wo 
bec Moskwy ożywa. Ewentualność wojny z Mo 
skwą zatrudnia już od dłaiszego ctasu na serjo 
koła urzędowe, a to nawet tak dalece, iż pouie 
kąd czynią 3ię odpowiedne przygotowani*. An- 
strja szuka w Serbii ekwiwalentu czyli zrówno
ważenia muskipwsko-czarnogórskiego sojuszu i 
jak słychać z wcale pomyślnym skutkiem. Z S jr- 
bią miał bowiem rząd austrjacki zawrzeć woj
skową kouweneję na mocy której Serbia zezwa, 
la armii austriackiej wolny przechód prrez swe 
terytorjam. Konwencja ta ma jednak .doniosłość 
tylko aa wypadek wojny z Moskwą, a dlatego 
dowodzi jasno, że rząd austrjacki o tej wojnie 
na serjo myśleć zaczyna. Czas zaiste na to, żeby 
i Austrja przejrzała, żeby przyszła do świado
mości, zkąd jej największe grozi niebezpieczeń
stwo i zawczasu też o środkach zaradczych po
myślała.

Książę czarnogórski Mikołaj zawita wraca
jąc z Moskwy do Cetyni, i do Wiednia. Ma on 
ta bowiem pieniężny interes do załatwienia a 
mianowicie sprawę odszkodowania za koszta ali
mentacji bośniacko-hercegowińskich zbiegów. Pier
wotnie nachylał się rząd austrjacki do ugody, tj 
chciał Czarnogórze dać wynagrodzenie. Teraz 
zmienione położenie i zapewne też książę Miko
łaj z kwitkiem odjadzie z Wiednia do domu 
W ogóle też należy się spodziewać stanowczej 
zmiany austriackiej polityki wobec Czarnogóry.

Konferencje miuisterjalue w Peszcie ukoń
czone. Austrjaccy ministrowie wrócili dziś do 
Wiednia. O wysokości budżetu jednak nic nie 
wiadomo pewnego. Delegacje zbiorą się na dniu 
25. października, a ponieważ obradować będą 
przez trzy tygodnie, przeto Rad* państwa nie 
będzie prędzej jak około 20. listopada zwołaną. 
Ze względu na ferje świąt Bożego Narodzenia 
nie pozostanie Izbie poselskiej dla jej czynności 
więcej jak zaledwo cztery tygodnie, które w ża
den sposób nie wystarczą, ażeby budżet na rok 
1883 uchwalić. Tym sposobem i w tym roku bę
dziemy mieli prowizoryczny budżet na trzy mie
siące.

Dr. Kronawetter, który list otrzymany od 
prezydenta bmolki zakomunikował ściślejszemu 
komitetowi swych wyborców, obstaje, mimo że 
liczne koła wyborców proszą go jak najusilniej, 
żeby mandatu nie składał, przy rezygna ji i tej 
treści list wysłał do prezydenta Smolki. Jednak 
stanie on przy przyszłych wyborach jako kan
dydat. Ceatraliści po odmowie prezydenta, m k 
sta Uhla kandydują teras dr. Meagera, który na
turalnie złożyłby wprzódy swój mandat silązki. 
Dzienniki miejscowe donoszą, że Kronawetter 
zdecydował się w skutek lista prezydenta bmol- 
ki nic składać mandatu. Po zasiągnięciu jednak 
informacyj na kompetentne® miejsca mogę was 
zapewnić, iż to doniesienie je3t mylna. Dementt 
to dotyczy niestety i maie samego, ponieważ da
jąc wiarę tutejszym dziennikom, posłałem wam 
dziś rany telegraficznie wiadomość, iż Kronawet
ter cofnął rezygnację.

Kradzież publicznego grosza stała się w Mo
skwie w obecnych czasach rzeczą tak zwykłą, 
że ogół nie interesuje się nawet nowemi w tej 
dziedzinie objawami, :ted zwabiają 5 się tylko po
bieżną wiadomością kto, gdzie i ile też zdołał 
sobie przyswoić. Przed kilku dniami dziennik: 
donośny o kradzieży wykrytej w baaku kijow
skim na sumę 322 000 rs. Buhater jej, wicedy
rektor bankn p. Swirydow, usiłował pozbawić 
się życia, w czem zdołano mu przeszkodzić. Byi 
to człowiek, jak się okazuje, bardzo wytworny, 
światowy, sympatyczny i . . dobroczynny. Między 
innemi up. odnowił za 7.000 rs. „ikonostas4 w 
cerkwi szkoły rzemiosł w Kijowie, której był 
opieknnem. Za tę ofiarę otrzymał nawet order ś. 
Stanisława. Grodnem jest przytem uwagi, że Swi
rydow piastował dziesięć rozmaitych urzędów i 
po3*d publicznych i prywatnych. W  ostatnich 
czasach często wyprawiał festyny i zauważono, 
że grywa w hazardy oraz na giełdzie kijowskiej.

6Joniec urzędowy podaje następujący rozkas 
najwyższy o kara' h za niezawiadomienie przez 
byłych greko-unitów, o urodzeniu dzieci i za 
grzebanie umarłych bez odpowiedniego pozwo
lenia ! . . .

1. Za niezawiadomienie przez byłych greko- 
unitów miejscowego duchownego parafialnego w 
ciągu dni ośmiu o przyjściu na świat dziecka 
dla zrobienia o tern odpowiedniego akta (art. 95. 
kodeksu cywilnego z roku 1825), winni ulegają 
karze pieniężnej jednorazowej w ilości 1 rs., lub 
aresztowi niedłnższemu nad dzień jeden, które 
to kary nakłada naczelnik powiatu. Po upływie 
dni 8 od nrodzenia dziecka, jeżeli osoby wymie
nione w art. 98. kodeksu cywilnego, nie wypeł
nią wymagań wytłómaczonych w art. 95. tegoż 
kodeksu, obowiązek doniesienia dachownemu pa
rafialnemu o urodzeniu spada na wójta gminy, 
leci p-zy tem oprócz dwóch świadków mają być 
uproszone do asystowania przy sporządzenia

akta urodzenia osoby wskazane W art, 68. ko
deksu, jeżeli wykonanie tego ni6 natrafi na ja
kie przeszkody. Do aktów robionych w tych 
wypadkach wnosi się wszystko czego wymagają 
postanowienia cywilne dla poświadczenia faktu 
urodzenia, b6z wszelkich ze strony osoby robią
cej akt i asystujących przy wpisie dodatków i 
tłómacreń, co do prawnego lub nieprawnego 
współmieszkania rodziców, lecz z zaznaczeniem, że 
dziecko nie było chrzczone, lub jeżeli chrzest 
miał miejsce, komunikowane według prawideł 
cerkwi prawosławnej.

2. Za grzebanie przez byłych grecko-unitów 
umarłych, bez odpowiedniego pozwolenia, proszo
nego i wydawanego w porządku wskazanym w 
art. 131. kodeksu cywilnego, jeżeli z tem naru 
szeniem nie łączy się występek ulsgający docho
dzenia aa drodze kryminalnej, winni ulegają ka
rze pieniężnej lub aresztowi, nakładanemu w po
rządku i granicach wskazanych w najwyższym 
rozkazie z 20. września 1876 r. o pozostawieniu 
w guberniach okręgu sądowego warszawskiego 
przy niektórych urzędach administracji miejsce 
wej, władzy nakłada.®-a sumy wymagalnej.

(j)!oś-y z kraju.
( W  sprawie rozkładu podatku gruntowego).

L Ś n i a t y ń s k i e g o .

Nie sądziłby nikt, że organa podatkowe 
pray obecnie w toku będącym rozkładzie podat 
ku gruntowego, w swej pracy tak żmudnej a 
tm źw tj, bo na liczbach opartej, na fikcji oblicze
nia swe opierać będą, aby z niej już nie fikcyj
ne, lecz smutną rzeczywistością brzemienne wy
ciągać konkluzje na szkodę kontrybneutów po
datkowych, Tak przecież sia rzecz ma.

Czyż nie jast bowiem fikcją, przypuszcze
niem ui6op&rtem na żadnych pozytywnych da
tach, że ten lub ów właściciel gruntowy ma w 
swem posiadaniu pewną ilość morgów nieopodat- 
kowanyeh dotąd, źe one przynoszą pewien stale 
oznaczony dochód i że właściciel onych gdyby 
były opodatkowane, pładłby był w r. 1880 ten 
lub ów podatek gruntowy ?

A stworzono tę fikcję, wytłómaezono ustawę 
w duchu wprost niewłaściwym, zasadę w niej 
złożoną w wykonaniu spaczono i wykrzywiono, 
a rewną część kontiybuentów, którzy twardą 
pracą i wielkim nakładem nieużytki przeistoczy
li w grunta urodzajne, przyprawiono o utratę do
brodziejstwa ustawą dla wszystkich zastrzeżonego. 
Wytłómaczę się jaśniej.

Podatek gruntowy jest ciężarem realnym, 
który przez swą ciągłość niejako zrósł się z 
ziemią, tak że nagłe podwyższenie go mogłoby 
zwichnąć równowagę społeczną i sprowadzić 
niejedną katastrofę ekonomiczną.

Z tego punktu widzenia wychodzi twórca 
ustawy z d. 7. czerwca 1881 nr. 49 d. p. p. U- 
sfcawodawca nie zważa na to, czy kto mały lub 
wielki, stosunkowo do dochodu, podatek opłaca, 
gdyż tak w jednym jak drugim razie właściciel 
gruntowy bądź w cenie kupna wysokość podat
ku uwzględnił, bądź t6ż stosunki gospodarskie i 
majątkowe do tegoż zastosował.

Wolą ustawodawcy jest, żeby podatek przez 
koutrybuenu opłacany, stopniowo wzrastał tam, 
gdzie szacunek istnienie dochodu w ogóle, lub 
dochód wyższy wykazał. Ze nie miał na myśli 
ustawodawca czynić wyjątku co do gruntów nie- 
opodatkowanyeh dotąd, i te wyjątkowo całym o- 
kładsć podatkiem, iiowodzi ta okoliczność, iż w 
brzmieniu artykułu IV. ustawy nie ma mowy o 
parcelach pojedynczy eh i podatku od nich wypa
dającym, lecz o kontrybuencie podatkowym i su
mie podatku, opłacanego przez niego cd posia
dłości gruntowej w okręgu pewnego urzędu po
datkowego.

Posiadłość przeto grantowa wzięta jest ja
ko całość — podatek w r. 1830 opłacany w swej 
sumie bes względu na wyisae lub niżsse opo
datkowanie, a tem samem i na wolność dotyeh- 
cs&smą od podatku pojedyńezyc.h parcel — a 
wszj3tko w odniesieniu do właściciela gruntowe
go, do podatnika, o którego tutaj głównie się 
rozchodzi, i któremu (nie zsś tym rab owym par- 
caloss) ustawa bez żadnej różnicy, ulgi przyzna
je w płacenia nadwyżki nad kwotę podatku w 
r. 1880 opłaconą. Tak więc i dach i brzmienie 
ustawy przemawiają przeciw interpretacji przez 
c. k. organa praktykowanej, jakoby należało 
grunta meopod&tkowane całym okładać podat
kiem, chociażby ustosunkowanym do opodatkowa
nia * r. 1880 innych parc.l.

Na należytość podatkową przeto każdego 
koatrybuenta w r. 1881 i w następnych latach 
żadnego wpływu mieć nie powinna okoliczność, 
czy jedna lab więcej parcel w jakiejkolwiek prze
strzeni w jego posiadania zostające, nie były o- 
podatkowaue, lecz tylko 3-mz podatku w r. 1880 
zapłaconego ś stosunek jej do suaiy podatku we
dług nowego szacunku wypośrodkowanego. W 
ka/.dym razie w pierwszych latach według usta 
wy najwyżej 10 prc. podniesienie sumy pod&t 
ku dotąd płaconego jest możliwe z lekkiem, sto
pniowaniem w danych warunkach należytoś i w 
latach późniejszych, z jedynym wyjątkiem pod 
wyższeuia podatku gruntowego, będącego następ
stwem zmian w posiadaniu od r. 1881. (Art. V. 
ust) Tymczasem naznaczyć mogę wypadki w po
wiecie śuiatyńskim, w których kontrybueaci, na 
podstawie doręczonych im nakazów płatniczych 
50-prct. i wyźszem podwyższeniem sumy podat
ku w r. 1880 płaconego dotknięci zostali.

Najciekawszą i najbardziej w oczy bijącą 
illustrasję wadliwości takiej interpretacji ustawy 
d*je rzut oka na rozprawy, jakie się toczyły w 
Izbie deputowanych w Wiedniu nad art. V. u- 
stawy z 7. czerwca 1881 r. Komisja podatkowa 
zaproponowała —  to właśnie co czynią obecnie 
organa podatkowe —  odstąpić od zasady ogól
nego opustu „w wypadkach przyrostu ziemi uro
dzajnej, fndzież zmiany kultury.4

Mówca polski w imieniu delegacji przema
wiający, wskazał ua sprzeczność leżącą w tej 
propozycji z zasadą w art. IV. przyjętą, tudzież 
niepodobieństwo przeprowadzenia takiej normy 
mianowicie w naszym kraju, gdzie podczas pro- 
wizorjum nie było ani map ani pomiaru. Kilka 
mówców z lewicy przemówiło w tym samym 
duchu. Wreszcie także zastępca rządowy do o- 
piuii powyższej się przyłączył i nadto wykazał, 
że zwyżka dochodu, jakaby powstała z zastoso
wania rzeczonego przepisu dla skarbu państwa, 
przewyższoną byłaby kosztami spowodowanemi 
w takim razie koniecznością utrzymywania u- 
rzędników technicznych przy każdym urzędzie 
podatkowym, poesem propozycja komisyjna u- 
padła.

Po powyższem przytoczenia uzna szanowny 
czytelnik zarzut mój za uzasadniony, jakoby fik
cją były obliczenia c. k, urzędów podatkowych 
co do gruntów nieopodatkowanych, uie dającą 
się obronić. Aby jednak fikcja owa w obliczeniu 
nie stała się smatną rzeczywistością w płacenia

— staraniem być powinno pojedyńczych kontrybu- 
entów, aby mementa powyżej przywieasione w 
reknrsach poruszono. Spodziewać się nadto nale
ży, ż@ i sejm krajowy w sprawie tak doniosłej, 
uie zaniedba uczynić kroku stanowczego.

Sprawozdanie sejmowe
Czternaste posiedzenie z dnia 28. września.

Początek o godzinie 11 mia. 25.
P. Słonaeki otrzymał 6-duiowy urlop.
Sekretarz, p. Jasiński, odczytuje spis pe- 

tycyj.
Petycję włościan z Błażowy z zażaleniem 

na wyzyskiwanie ich przaz b*uk włościański, od
czytano w Izbia na wniosek ks. Buchwalda.

Petycję tę odesytsi' sr-er. p. Jasiński wśród 
licznych oznak oburzenia ze strony sejmu W yli
czone w niej wszystkie pożyczki, jakie zacią 
gaęli tamtejsi włościanie. I  tak a. p. zaciągnął 
jeden z włościan w r. 1871. pożyeskę w kwocie 
300 isłr., otrzymał w gotówce 260 słr., spłacił 
810 złr,, a winien 105 itr.; iaay pożyczył 440 
złr. dostał gotówką 330 złr., spłacił 270 «łr., a 
winien jeszcze 800 ałr.; trzeci pożyczył 100 zlr., 
otrzymał 230 złr.. spłacił 256 złr., a winiea 556 
złr. Wypadków takich i tym podobnych wylicza 
petycja kilkanaście. Petenci *wr*sają uwagę, że 
działalność baaku podpada ustawie o lichwie i 
końcgą prośbą, aby sejsa i rsąd wdał się w tę 
sprawę i dał im ratunek.

Petycję tę przekazano komisji prawniczej 
z poleceniem zdani* sprawy przed końcem 
sesji.

N* wniosek p. ks. S a w y  uchwalono tekst 
tej petycji umieścić w protokole ddsiejssego po
siedzenia.

Petycję pogorzelców w Taraorudzie uznano 
jako nagłą ua wniosek p. Grocholskiego, który 
przedstawił cały ogrom tej klęski, która nie o- 
szczędziła nawet ruchomości wyniesionych z do
mów. 57 rodzin zostaio zniszczonych. Zapomoga 
Wydziału krajowego w kwocie 300 złr. nia mo 
że tu wystarczyć, wnosi przeto mówca, aby u- 
dzielić zapomogę w kwocie 300 złr. co jedno
myślnie przyjęto.

Petycję spółki wodnej powiatu mieleckiego
0 subwencję, prsekazano na wniosek komisji kul
tury krajowej komisji budżetowej.

Z porządku dziennego uzasadnia p. Wasi
lewski wniosek swój z rezolucjami do Wydziału 
kraj. i do rządu, do pierwszego w sprawie 
przedłożenia wniosków do uregulowania stosun
ków i przepisów o czeladzi służebnej, do drugie
go o ścisłą kontrolę nad wykonaniem istnieją
cych przepisów o czeladzi służebnej. Wniosek 
odesłano do komisji administracyjnej.

Sprawozdanie z czynne śn  Wydziału kraj. 
w sprawie przemysłu domowego i drobnego wraz 
z statutem dla komisji krajowej dla spraw te
goż przemyśla, obejmującym 16 paragrafów, prze
kazano komisji kultury krajowej.

Z kolei zdaje sprawę Wydział krajowy z 
przekazanej sobi6 do zbadania petycji pogorzel
ców gminy Wierzchni pow. kałnskiego; przed
kłada sprawozdanie w tej sprawie Wydziału po
wiatowego kałnskiego i wykaz imienny pogo
rzelców, tudzież wysokość szkody.

Referent p. Podlw ski wnosi udzielić kwotę 
500 złr., co bez dyskusji uchwalono.

Z  porządku dziennego wybierano komisję 
górniczą i 2 członków do komisji podatkowej.

Wybrani do komisji górniczej pp. Fedoro
wicz, W olf art, Jasiński Józef, Gorajski, Radzi
szewski, Rosner i Jocz.

Do komisji podatkowej pp. Starowiejki i Mi
chałowski Józef.

Z kolei udaje sprawę p. P-lat imieniem ko 
misji administr. o wniosku rządowym w przed
miocie kwaterunku wojskowego, tudzież o pety
cjach o pożyczki na budowę koszar.

Jak w Ło.srJya roku tak i teraz komisja nie 
zgadza się z propozycją dopłat funduszu krajo
wego dla utrzymujących koszary za każdy kwa
terunek wojskowy, gdyż ulgi dla gmin z tego 
wynikające, byłyby niewielkie, a dopłaty te ob
ciążyłyby znacznie badżet krajowy.

Natomiast podnosi komisja, że uchwalone w 
zeszłym reku pożyczki na budowę koszar oka
zały się bard.'.o praktyczne i bardzo wiele gmin
1 nich korzystało, tak że żądania gmin wynosi
ły w r. 1882 priessło pól miliona, zaś kwota 
wstawiona na ten cel do budżetu wynosi* za
ledwie 60 000 złr. Komisja sądzi przeto, że kre
dyty aa tikie pożyczki trzeba podnieść, jeżeli 
kwoty te m&ją stać w pewnym stosunku do po 
trz:by.

Komisja wnosi więc co następuje:
I. Sejm przechodzi do porządku dsienaćgo 

aad projektem rządowym do ustawy o równym 
podziale ciężaru kwaterunku wojskowego.

II. S jiu podwyższa k 5?oty prza-snaczone u- 
ehwałą sejmową z 21. października l#8 i r. na 
udzielanie bezprocentowych pożyczek w latach 
1883 i 1884 na budowy kosoar dla stałej żałogi 
lab u* przemianę na takie koszary budynków 
assją :ych obecnie przeznaczenie, z 60.000 rocznie 
na "l20.000 złr. rocznie.

III. Przekazane komisji administracyjnej do 
sprawozdania, petycje, miast Lwowa, Przemyśla, 
Brodów, Tarnopola, Saiatyua i Trembowli o po
życzki bezprocentowe z funduszu krajowego na 
budowę koszar, przekazuje sejm ze względu ua 
powyższą uchwałę Wydziałowi krajowemu do u- 
rzędowego załatwienia.

Nad petycją miasta Żółkwi o rozszerzenie 
uchwały sejmowej z 21. października 1881 r. 
na wystawione już przedtem budowle wojskowe 
sejm przechodni do porządku dziennego.

P. k o m i s a r z  r z ą d o w y  przedstawia ge
nezę propozycji rządowej. Już w przeszłym roku 
złożona została w namiestnictwie ankieta, która 
zgodziła się na dopłaty z funduszu krajowego. 
Wydział krajowy nie zgodził się z tem i dlate
go rząd nie wniósł w zeszłym roku żadnej pro
pozycji. Wydział krajowy wniósł swoje sprawo
zdanie, a sejm wezwał rząd do zaproponowania 
dotyczącej ustawy, co też rząd teraz uczynił.

P. F r u c h t m a n n  podnosi, źe wnioski ko
misji nie odpowiadają celowi, Kwaterunek stały 
jest bezwarunkowo obowiązkiem kraju i tegoż 
rzeczą jest sprawę tę uregulować. Ciężar tea 
cięży dotąd na gminach, ehjciaż kraj ustawy do
tyczącej nie uchwalił poprostu dlatego, że admi
nistracja wojskowa nie może z kwaterunkiem 
czekać. Należy więc raz orzec kto jest obowią
zany do dostarczenia kwater. Potrzeba więc n- 
stawy, czy też uchwały, któreby orzekły co się 
stać ma. Tego komisja nie uczyniła. Już poc 
tym względem jest projekt rządowy sprawiedliw
szy, gdyż przyznaje pewną ulgę gminom.

Kcmisja motywuje odrzucenie wniosku rzą
dowego znacznemi ciężarami, ale kraj, jeżeli m& 
jakieś obowiązki to te muszą coś kosztować, a 
trzeba uwzględnić jak gminy będą obciążone, 
musząc budować budynki, które oblicz .'no u*. KO

ludzi, kosztować będą około 20.000 złr., podc**^ 
gdy rząd za stały kwaterunek płaci około 700 
złr. rocznie. Dochód ten nie stoi więc w st0‘ 
snnku z kapitałem.

Jeżeli wniosek komisji będzie przyjęty, 40 
zaledwie za 10 lat wszystkie gminy będą miały 
potrzebne koszary budowane sa zaliczki prze® 
sejm dawane, a tyacsssem będą m u s ia ły  wszel
kie ciężary ponosić. A cóż się stanie jeżeli woj
skowość budynków wystawionych, zwłaszcza tym 
czasowych przyjąć nie zechce? & niema pewno
ści, esy rząd przyjmie koszary stałe.

Z tych powodów sprzeciwia się mówca wnio1 
skowi komisji i waosi aby sprawozdanie zwró
cić komisji * poleceniem, aby na podstawie 
jrzedłożenia rządowego nowe wnioski przsd 
:oiyła.

Godzina ’ /i2 posiedzenie trwa dalej.

KrJ::. 28. września.

* Termometr w^kar.nje w pola lnie 13 stopni
ciepła; niebo prze'-raź’>io pegcdie.

* W sprawie podatkowej Dziś pizad poła-
dniom w saIś kasyna mK3:iczańskicgo zebrsło się 
stu kilkaasstu naczelników gmin i przełożonych 
obszarów dworskich z powiatu lwowskiego, Kspro- 
szouych przez prezesa Rady powiatowej p. D. Abra* 
hamonie53, w cela pero umie >ia eię w waźuej spra
wie nowego podatku, g nutowego i domowego. Grun
towne wyjaśnienia, kilkakrotnie powtarzane przez 
p. prezesa, a nadto poparte szczegółówemi przy
kładami na nakazach płatniczych, dostarczonych 
przes niektóry,h wójtów gmin —  nprciciły sprawę 
o tyle, ii  zdaje siu, że pozornie tak zawiła kwestja 
nowego podatku, jasno zroznmiacą zastała przez 
reprezentantów mniejszej własności rolniczej w po
wiecie litewskim. Wskazano im nsdto w jakich je
dynie wypadkach wnosić należy reknrs przeciw 
niewłaściwemu wymiarowi podatku, co poiądanem 
jest i dla samych władz podatkowych, które ina 
czej zasypane by zost Jy bezpodstawnemi zażale
niami.

Tak szczęśliwa i p aktyczna myśl bezpośre
dniego porozumienia się z kontrybuentami, zasłu
guje na wszelkie nsra .ie , obr.najamiając bowiem 
lud s istotnym stanem rzeczy, uwalnia sie go od 
podszeptów pokutnych doradcó”  1 prsynesa do sa- 
moKtisej działalności w najbliżej obchodzących go 
sprawach Zyczjć by tylko należało , eby i inne 
Rady powiatowe, dopóki czas, zechciały pójść sa 
przykładem prezesa Rady powiatowej lwowskiej.

* „Hołd pruski.” Wystawa „Holdn pruskiego4 
jak nas zawiadamia p. J. Mień, stanowczo będzie 
zamkniętą we środę 4 pażisiarnika. Przedłużono 
ją. do tego dnia, ażeby szersza publiczność szcze
gólnie młoizież kształcąca się w naszych zakładach 
naukowych miała też sposobność oglądać najznako
mitszy utwór nasz-go mistrza, nim zagranicę ode
słanym będzie.

Cera biletu dla młodzieży szkolnej obojga płci 
15 cent.

* Harmonia grać dzisiaj będzie t. j. we eiwar- 
tak o godzinie 4. popołudniu przed gmachem sej
mowym — jutro rano o godsinie 6. odegra pobud
kę jako w dzień patrona krajn i przechodzić bę
dzie giównemi ulicami.

Dyrekcja Tow. Harmonii składa p. Zakaszew- 
skiemu uprzejme podziękowania za ofiarowanie na 
rzecz szkeły wygranego konia ua loterji dnia 10. 
września.

* Druga wypożyczalnia bezpłatna we L ro*le,
W niedzielę dnia 1. p. źiziernlka oddaną zostanie 
do użytku publicznogo wypożyczalnia bezpłatna, za
łożona przes lwowskie „Tow. oświaty la ło  wej4 dla 
ludności IV. daielaicy miasta Lwowa, Biblioteczka 
ta niieś.i się w osobnym lokalu w domu pod 1. 34 
przy ulicy Ł/c?,akewsuej (w pobliżu kiśrioła iw. 
Ant niego) i otwartą bę Izie dla publiczności w ka- 
i ią  niedzielę i święto obrządku rz. kat. o i  godzi
ny 4, pojtłalniu do 6. wieczorem.

* Tslafony. Dowiadujemy się, że z dniem 1. 
jaźlziernika preystąpi inżynier i reprezentant przed
siębiorstwa telefmów p. Władysław Dutia do urzą
dzenia sieci tfcltfonie,gcyeb. Prospektu i asprojzeuia 
da abanamentn, będące już w rękach obywateli na
szego miasta, jako też odnośne ogoszeria w dsien- 
nteaih, objaśniają dokładnie sposób, w jaki wyż- 
wopsmaiane p.zeisiębiorstwo zamyśla zaprowadzić 
a n?,s tea najnowszy środek komunikacyjny.

* Książe Sspisha jako dzierżawca kasztanów 
na Wysokim Zamku. W  tych dniach zdarzyła się 
na górze zamkowej scena zaiłagnjąea na uwagę 
magistratu. Drobne dzieci, wyprowadzone na górę 
zamkową na p^eehadzkę zaczęły zbierać łażące na 
zi mi kasztany d. ik e. Obaczył to strażnik, i 
szorstko krzyknął na wylękłe dzieci, ażehy zaprze
stały tej za sawki. Matka ich zapytała ua co mo
gą być potrzebne dzikie kasztany magistratowi, że 
■js.11 strażnik tak troskliwie ich pilnuje? Strażnik 
odpowiedział ię  „ks. Sapieha potrzebuje na coś 
kasztanów, i dtetego wydzierżawił zbiór kasztanów 
na całej górze as nr ow ej1.

O ile caui wialuino, magistrat n i k o m u  nie 
wydzierza liał zbioru kasztanów. Można więc do
myślać się pod tą wymówką strażnika jakiejś spe
kulacji zagadkowej Nic nas te zresztą nie obcho
dź*, byle tylko nie napastował dzieci, a jeżeli mn 
wypadnie w wykonaniu służby upomnńć je, jeźli 
np. d^pcą trawniki i t. p. to powinien uczynić 
to w sposób mniej kapralski. Wypadałoby ażeby 
go o tem pouczył który z jego przełożonych.

* Do kroniki pożarów. W  Jasienowie polnym 
w powiecie horodeńskim pożar obrócił w perzynę 
37 zagród włościańskich z plonem tegorocznym. 
Szkoła 60.000 zł. W  Siedliskach w powiecie na- 
dwórniańskim na obszarze dworskim zgorzał tartak 
parowy —  strata 15.300 zł. W Żabczu w powie
cie sokalskim pegorsało 21 gospodarzy do szczętu; 
104 osób pozostało bez dachu, pożywienia i odzie
ży, szkoda 19 000 zł. W Krasnem pogorzało 18 
gospodarzy.

* Fajkę Sobieskiego posiada jeden z mieszkań
ców Lubliiii.. Ma ona kształt oryginalny —  byia 
nigdyś wysadzana cennemi kamieniami; mniej cen
ne do dziś ćnia pozostały, wreszcie nosi na sobie 
ślady wizerunków mających przedstawiać Jama HI. 
i Mirję Kazimirę. Czy istnieją świadectwa stwer- 
dzające autentyczność tego zabytkn —  nie wiadomo.

* Szlachetny dar. Pani Marja z Bogdańskich 
Sikorowa właści ialka realnośń we Lwowie złożyła 
w prezycjnm magistratu kwotę dwa tysiące (2000) 
zł. w. a. z przeznaczeniem na pomnożenie fundu
szu żelaznego po połowie dla lwowskiego iaatytntn 
głacho-niemych i dla 1 wowskiego zakłada ciemnych. 
Za ten dar szczodry składa prezydent miasta imie
niem obdarzonych zakładów szanownej dawczyni 
uprzejme podziękowanie.

* Stypandja z fundacji kg. Leona Sapiehy po 
500 zł. otrzymali Zdzisław Jan Polgór-ki kształ
cący się w akademii górniczej w Leoben, i J ó tif  
Trojan poświęcający się stu jorn agronomicznym.



* W Berlinie znajduje przeizło 30.000 Pola
ków a w ogóle w Niemczech jest rodaków naszych 
do 200.000, Ileż to sił spctecanych marnuje się w
usługach n obcych.

* Ninliistka. Do Załoziec przyszła w tycn 
dniach jak donosi Słowo jakaś żydówka z O desy 
na wesele do krewnych i pod joj adresem nadszedł 
uimer rewolucyjnego pisma moskiewskiego Żemła 
i Wola. Pocztiaistrz oddrł to pismo do są5n i na 
i,ci podstawie zrobiono n niej rewizję, przy której 
B:.i-vjó znaleźć róioe podejrzane papiery. Akta ode- 
el.-.ł sąd do prosnratorjl.

* Mianowania. Namiestnik zamianował koncypi- 
f.tów namiessictwa: Ludwika Bernackiego, Juliusza 
Z ni, uf=4 i dr. Adama Fedorowicza prow. komisarza-

powiatowymi, tudzież konceptowych praktykan- 
tów namiestnictwa: Izydora Rozwadowskiego, dr. 
Leona Skorupkę i Wacława Jełuwickiego prowizo 
rycznyini koncypistaiui namiestnictwa, i przsnióił 
komisarzy powiatowych : Maciaja Kubelkę ?. Doliny 
do Zalcfizcnyk, Juliusza Majewskiego z Zaleszczyk 
do BcEfcżan, Józefa Herasymowowicza z Bucsaeza 
do Niska, Augusta br. Jorkascha-Koska z Brzoż ar 
do Doliny i Henryka Marcinkiewicza r. Niska do 
Bnczscra,

Nowomianowanego prow. komisarza powiato 
mego dr. Adaffia Fedorowicza, pełcąsogo dotych
czas służbę Yf prezycjnm c. k. namiestnictwa, prze
znaczył do słnźby przy c. k. starostwie we Lwo
wie, zaś powołał nowauiiaaow&nego prowizoryczne 
go koneyjutę namiesniatwa Wacława Jełowickiega 
do służby przy c. k. namiestnictwie.

W  końcn przeniósł namiestnik adjuakta powia
towego Franciszka Singera-WysogórskiegJ e Rndes 
do DobromiK oraz konceptowych praktykantów na
miestnictwa: Antoniego Zawadzkiego s Dobro nJa^ao 
Bulek, A taniego Reinera z namiestnictwa 
worowa i Adama Prrybieleckisgo 
do Wadowic.

Wreszcie powołał namiestnik konceptowego 
praktykanta namiestnictwa dr. Michała Moysę, peł 
niącego służbę przy c, 
do służby przy c. k.

* Wystawa dział sztuki otwarta aofeień w auli 
szkoły politechnicenej od godziny 9. rano do 7. 
wieciór- Wstęp od osoby w dnia powszednie 20 ct 
od dzieci aiżoj lat 10 połowa, w niedziele i świąts 
bsz różnicy wieku 10 ct.

pm ssfsłow * w ratasna ee&slaassis 
o !  goSs. 9. da 5.,; w pasisabifcbk eO fi. w ka* 
dii® 80 e»

* MU38B8I he. Dstzdfiszyekiogo^ alicc Toatraina 
otwarte w £rod$ i soboty od H . ń rana 3o S. i  
dżiny popcłsl., w ż*ifta  1 sfcd&tol* o4 10, do 
godslay.

* Muzesaa nar. te . Ossolińskich otwarte
ecdstesHl* —  prócz świąt — od gods. 9 do 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —6te, 
dla młolzieźy szkolnej. — Wstęp berpłatuy.

* Wiadomości policyjna z dnia 27. m. 
Skradziono p. G. K. z pomieszkania 1. 29. nlica 
żółkiewska torebkę z kwotą 10 złr., pani M. R 
pomieszkania 1. 4 ulica Orzechowa zimową ciemną 
chustkę z jasnym szlakiem wartości 8 złr. i kwotę 
10 złr., rani G. H. z kieszeni pugilares z 1 parą 
złotych kolczyków i broszą złotą a panu B. Sek 
czarny pugilares z kwotą 11 złr.

* JUtro w piątek: Sw. M i c h a ł a .  —
Sofii. —  W  Bobotę: Św. Hieronima. -  Ś*. 
meny ja.

obywatelski kupować nakazuje —  to jest u 
chalika i Olearczyka.

k. starostwie 
namiestnictwie.

do Ja- 
mlestniitwa

we Lwowie,

Sw
E y

pp. Mi.

d m l m . orz8mv8ł i h a n tó

—  °/0. Żółkiew d. 27. września. Sąd, policje, 
żandarme.ja w wielkim ruchu. Obszerny rynek za
legają tłumy, przeważnie izraelitów, z wyrazem 
wielkioj tłwogi i przerażenia na obliczach. Przy
czyną ogółuoj paniki straszne morderstwo, dokona
ne minionej nocy w jednym z domów samego śród
mieścia na trzoch osoba b : dwudziestokilkuletnim 
srynkarzn Lejbie Moszkowiczu, rodem z Moskwy i 
jego żonie Miaci i 15-letniej służącej Surze Ber. 
iliccię i Surę znaleziono rano przed godziną ósmą 
leżące na podłodze, obie z&dusroae chustkami. Obok 
trupa Suty siedziało dwoje dzieci półteiaroczny 
chłopczyk i trzyletnia dziewczynka, ostatnia z gło
wą pobitą. Sam Lsjba leżał na podłodze rozciągnię
ty, mając głowę ku szynkwasowi, & negi ku drzwiom 
wchoiowym podwójnym od strony rynku zwrócone, 
irocząc w kałuży krwi, z cięciem u szyi, skrępo
wanej kilkakrotnie zwykłem postronkiem. Południo
wa ściana szyukowni, klamka i drzwi frontowe w 
których były szyby powybijane, równie jak i mąka 
na stole do rozesynu przygotowana, były krwią o- 
bryzgane. Kosztowności, wiele odzienia w kufrze, 
komoJzie i ssafis, oraz wódki we flaszkach znale
ziono nietknięte, z czego wysnuto domysł, źe mor
derstwo nie w celu rabunkowym wykonano. Krew 
po różnych miejscach każe przypuszczać, żc Lejba 
Durniał cię okropnie pasować z mordercą, który 
prawdopodobnie nie był fceB towarzyszów. Śledztwo 
prowadzi zasny ze swej energii i przenikliwości 
adiunkt sądowy p. Hmce,

D jfzekaliśmy się nareszcie po dłuższej pauzie 
tego, czego krżdy chrziścianin * esłej duszy pra
gnął, a przynaJmaieJ pragnąć był powinien —  skle
pu (W ś=iań*kirS V J ed.yn*?« w całej Żółkwi, za
lanej powodzi sflepów i a lepików żydowskich. 
Skleo ten otworzjł p. Michalik w spółce z p. Ole- 
arczvkiem. Sklep żółkiewski zaopatrzony jest we 
wsz/stkia artykuły doborowe w zakre* handlu ko- 
r-e fwffo wchodzące, a zostając w rękach facho
wych z pewnością uczyni zadosyć wymogom pnbli- 
r/u żd żółkiewskiej i okolicznej skoro tylko pu- 
Ul SA m irze usiłowania właścicieli sklepu swo- 

nie szuVając odtąd bogów obcych. 
,emi względami,__ ołl0wią20k ehrześciański i

Sprawozdanie o zbiorach i stanie zasiewów 
ozimych we wschodnich powiatach Galicji według 
raportói? statystyczny h Towarzystwa gospodarsk. 
01 początku września pogoda ustaliwszy się, przy 
wietrze przeważnie wschodnim dozwoliła rolnikom 
zwieść resztę pionów, zachwyconych w polu prze* 
iłoty sierpniowe. Szkoły wszakże poniesione tam 
gdzie nie z&olaco zwieść zboża przed słotami, są zna
czne. Wiole zboża parorło w kopach, wiele ziarna 
wysypało się; ztąi omtoty takiego mianowicie zboża 
bardzo niepomyślne, tak iż kopa żyta wydaje 8 do 

0 garncy. 01 10. do 15 b. m. witły ostre wichry 
na całej przestrzeni od Btodów i Wojniłowa aż do 
Buko wiry, szkodliwe zasiewom ozimi.y, i wysuasyłjf 
r:lę do tego stopnia, iż w wielu miejscach ortć 
było tiepolobna, skutkiem c-zego w wieln miejscach 
zaprzestano siejby, czekając na deszcz.

W przeszłam sprawczdaniu podaliśmy wynik 
zbiorów oziminy, a po części i jarego sboia. Dzi
siaj uzupełniamy to podanie wykazem plonu reszty 
gatunków jarzyny.

H r c o z k a w okolicach Narola wydała prze
ciętnie po 4 kopy z morga, około Kamionki Strn- 
miłowej po 5 kóp dnżaj więźni. W Zółkiewskiew 
około De.ewna po 6 kóp, pod Kulikowem 6— 8. 
W S&nockiem zbiór hreeski wypadł bardzo źle. Ze
brano niespełna po 3 kopy z morga, tak iż nasie
nie nawet s'ę nie wróci. W irsemyskism wydała 
kroczka na słomę po 8 kóp ?, morga, ala wydatek 
niepewny, ziarua mało. W okolicach iiomaraa było 
plonu 8 k.óp a moiga, około Ruiek 5, w okolicach 
Zurawna po 10, kuło Rozdołu i Chodtrowa po 8 — 
pod Wojniłowem 10 z wydatkiem po pół kcrca z 
kopy. W powiecie horodtńsiim nrodsiia na słomę, 
ale ziarna nie ma- sam rudak i plewa. Podobnież 
w okolicach Kosowy w Burszczowskiem zbiór śre-

—  w  okolicy Brodów oaiłot hreeski wydał po 
4 korce z morga, przeważnie mdakn. — Na Po
dolu począwszy o l  Złocsowa hreazki piękne. — W 
Złeozowskiem ze-rano po 10 ióp  z morga. —  W 
Tarnopohkiem wydajo kopa po koren miary lwow- 
skiej —  pod Zbitażem plon toamaity po 3 — 12 
kóp —  w okolicy Kopyczyniec kopa wydsje po 
korcu.

C h m i e l  w ogóle bardzo w tym roku prze 
słoty ucierpiał Ztąi mało Łęizie pięknego, i to 
tylko w okolicach mniej dessezami uawiedzonyeh. 
Poi Tarnopolem zebrano przeciętnie po 7 cetratów 
z morga — w Złocrowikiem po 640 k.dogr., ale 
*/, śpleśniała. Pod Brodami morg chmielu wydał 6 
cetnaiów —  w okolicach Radziech/wa, Toporowa, 
Łopatyna zbiór średni; koło Rozdołu zetrano 
morga po 135 kilgr. —  w okolicy Zurawna po 
cetcary — p d Komaristm *.ebn-nu z 5 morgów 18 
cetaarów cłowjch — koło Dub.eika 4 cetnarów — 
pod Kulikowem 2— 3 cetn. — kuło Kamioiki Stou 
miłowej po 2 cetu, wiel. z morga.

O t a w y na łązach bardzo piękne. Obiecują 
pion znacznie lepasy, jak z pierwszego pokosu" 
Wisie łąk zamulonych wylewem wói 1 słotami, ni9 
będaie moiaa kosić lab mało co trawy dadzą. p0  ̂
Kulikowem o ia»y  już pokoszone i sucho zebrano 
W Sanoekiem otawy nieobie-ujące —- dalej pod gó 
rami w okolicach Baligrodu łąki powtórnie się Dje 
koszą. Bardzo zamulone są łąki na talem paśmie 
wzdłuż bizegów Dniestru i tegoż dopływów. W po- 

Ł posucha powstrzymała porost
trawy, skutkiem czego łąki tam mn ej bujne niż w 
innych okolicach. W Zbaraskiem otawa już w ko
picach, bardzo ładna. —  W okolicach KopyŁ£j Łjec 
za«zkolziła łąkom posucha.

K a r t o f l e  obficie zrodziły, ale psują się bar
dzo w położeniach uuklch. Na Podolu w okolicach 
Kojeczynisc zobrano 80 — 100 korey. —  w  Zbara 
skiom dopiero kopać saczynsją — podobnież koło 
Brodów, Łepetyna, Radfciechowa, Jeziercau, kartufis 
dobrze zrodziły. Nad Seretem dają po 90 hektol - 
trów z mo.ga —  w powiecie horodefukim w p< ło
wię już wykopano —  ploa bardzo dobry, ale patlją 
się. W okolicach Wojaiło\ a psują się bardzo — 
podobnież około Chodorova, Roadołu. —  W okoli
cach Zurawna połowa jest rgaiłyeh. —  Z Sambor
skiego i Przemyckiego rół.uież donoszą, £g wj£ie 
jest zepsuty ch. W okolicach Birczy, Baligrodu gniją 
przez połowę, tak iż zal?dwo nasienia tam wróci 
w dwójnasób, i są bardzo drobne. Toż samo douo 
szą z pod Dubiecka. Nie lepsae doniesienia ta l-  
chodzą z Żółkiewskiego z pod Kulikowa, Derewni. 
W okolicach Kamionki Stiumiłowei amerykańskie 
zrodziiy po 80 koscy z motga. Ok-?ło Narola ’ /3 
zgniła —  w powiecie rawskim piękne, ale plon 
muły.

K u k u r u d z a  poprav/lła s ę  po dwutygolilio
wej pogodzie, ale p.mimo togo pd ;n w ogóle średoi 
lnb zły. Widoki niepumyśl o.

R z e p a k  z małemi v yjątkami wnzędzio pię
kny. Nad Dniestrem w okolicach M*rtyaowa, Woj- 
niłowa chrząszci.yk niszczy.

S i e j  b a  spóźniła się z po wolu najpierw ełot_ 
a następnie posuchy. W starostwie rawskiem za
siewy już gdzieniegdzie ukończono, esem inne oko
lice nie mogą się pochlubić. W ogóle żyto po wię 
kszej częś i w połowie z<&led> ie obsiano. Siejb^ 
pszenicy dopiero się rozpoesyna. L pod Ustrzyk 
dolnych donoszą, że do połowy wrześaia jeszcze 
siać nie zaczęto, z powodu rozmokłej roli i asgłfgo 
chwytania zboża z pola, skoro pogoda nastąpiła 
Koło Birczy żyta w */3 obsiano; pszenicy siać je 
szcze uio zaczęto. W Przemyskiem w niektórych 
okolicach eiejba daiiero się rozpoczyna; podobnież

natomiast o raźnym po

stępie siej by donoszą z okolic Zurawna. Ozimina 
pięknie powschodzila i zasiane obszary zielenią z 
daleka. Siejba aa obszarr.ch dworskich w ogóla wię
cej postąpiła —  u włościan mało. Z powiatu horo 
deńskiego donoszą nawet, ie większe posiadłości 
siejbę całkiem ja i nk ńczsły, a włościanie w poło
wic. Około Podhajce, Bncr.acza, nad Seretem tiojba 
prawie już ukończona, mianowicie na obszarach 
dworskich. OaoIo Kosowy siai? żyta przeważnie 
skończ my, pszenicy w 3/t częściach, W  Złoczow- 
skieia i Tarnopolskiem, pod Zbarażem i w ogóla na 
Podolu rew  żyta ws?.ędz!e prawie ukończony, » 
psze iicy końosy się,

Fabrykant maszyn p. Wjchara otrzymał drugi 
obecnie patent, a to na wynalazek ulepszonego przy- 
rządn do wytrząsania słomy przy młocarniaeh kie
ratowych i parowych.

Komitet Towarzystwa gospodarskiego galic. 
zawiadamia pp. właścicieli obór, że w połowie pa
ździernika b. r. wyjedzie z ramienia komitetu upro
szony bar, Villąstica z t k mity snayjca bydła rar 
alpejskich, w alpy Salzburskie, celem ^akupna i 
sprowadrienia o h  tutejszych subweuejonowaiyuk 
obór zarodowych otygisalnego bydła piazgawskiego. 
Ktoby z pp. właścicieli obór i hodowców bydła 
eheisł pfzy tej sposobności sprowadzić także dla 
siebie oryginalne rozpłodowa bydło raey pinzgaw 
skiej, raczy się Ogłosić de komiteta Towsr-ystwa 
gospod. galic. we Lwowie —  nsj lalej po dzień 10. 
października b. r. i złożyć równocześnie w kasie 
komitetu odpowiednią kwotę pieniężną, do wyracho
wania po dokenanem zaknpnie i sprowadzeniu bydła.

C. k. intsndantura wojskowa celom pokrycia 
pot.zcb c. k. magazynu we Lwowie po koniec wrze
śnia 1883 r., ioapisła pod dniem 20, b. m. ssaku- 

no cwsa z wolnej ręki w ogólnej ilości 14.000 
cetu. metryczi/eh, z cząstkowemi dostawAmi do 
Końca czerwca 1883 r., które natychmiast płatne 
będą.

Ow e-i ma być zdrowy, such? i czysty — przy- 
tom niestęcbły i ze zbioru tegorocznego. Minimalna 
«aga hektolitra oznaczona na 41 kilogramó

Odnośne oferty ustne lnb pisemne wniesione 
być mają dnia 2. p ź irieruika b. r o godzinie 11.
przed południem do c. k. intbudantury wojskowej
we Lwowie (w gmachu jeneraluej komendy) —  * 
przypuszczone są także ctbrty cząstkowe.

Bliższych szczegółów wywiedzieć się można w 
biurze Towarzystwa gospod. galic.

Wiedeń dnia, 26. września. Na dzisiejszy targ 
dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1908, 
średnio ciężkich węgierskich 1147, ciężkich bago- 
nów 1106, razem 4 '6 1 .

Galicyjskie płacono 36 do 40 i 44 złr 
średnio ciężkie węgierskie 48 do 52 złr.,
ciężkie bagony 52 do 54 złr. za 100 kilo
żywej wagi, Targ był w ogóle mdły.

H7. Am nm tes & K. SeMs,

lega wątpliwości. Powiniea był oświadczyć Pc- 
biedonoseewowi, że taki akt może jeao przez po
średnictwo moskiewskiego miniaterjum spraw ze
wnętrznych dostać się do rąk rządu austrjackie- 
go. Wtedy zupełaie rnkłby on inns zn&tzenie; 
p. red.)

Kair d. 27. września, W  sobotę odbędzie 
chedyw przed pałacem Abdin przegląd wojsk. 
Będzie to jednak tylko defilada, gdyż teren na 
manewrowanie nie dozwala. Zdaniem Maleta i 
Wolseleya, ma 10.000 żołnierzy angielskich wy
starczyć do utrzymania porządku w Egipcie, po - 
kąd nie nastaną normalne stosunki, .'rawdopo- 
dobsie też tyle tylko Anglia pozostawi wojska 
w Egipcie.

Aleksandria d. 27. września. Dwa pułki pie
choty i jedna kompania inżynierji otrzymały roz
kaz mieć się w pogotowia do powrotu do Indyj.

Konstantynopol d. 27. września. Porta do
ręczyła oueguaj ambasadorowi angielskiemu notę, 
w której uznaje, ze w obecnem położeniu Egiptu 
uż nie potrzeba posyłać tam wojska, i spodsie- 

wa tię, ze skoro akcja militarna jest ukończoną, 
to niebawem nastąpi wycofasie wojsk angielskich, 

domaga się dotyczących zarządzeń. — El Dżc- 
wab potwierdza, że szejch Abdulla mianowany 
zostił tymczasowo wielkim szeryfem Mekki aż 
do przybycia przeznaczonego na tę posadę Dna 
Kefik basay.

Paryż d. 28. września. Z Tun.su donoszą, 
że 400 maroderów uderzyło pod Bairuan na 60 
kawalerzy stów francuskich, eskortujących komi
sję topograficzną. Komendant francuski zabity, 

kawalerzy stów rannych —  z maroderów po
legło 30 a rannych jest 50.

Kair d. 28. września. Wczoraj obradował 
gabinet nad utworzeniem trybunałów do sądze
nia uczestników rokoszu. Ułożono trzy dekreta, 
któro chedyw jutro ma podpisać. Pieiwszy de
kret ustanawia specjalną komisję z 9 członków 
w Kairze do sądzenia wszystkicn aktów roko
szu, popełnionych przez osoby wojskowe i cy
wilne; prezesem Izmaił boj.

Drugi dekret ustanawia utworzenie sądu wo
jennego w Kairze, który sądzić ma bez apellacji 
weaług kodeksu wojskowego wszelkie oddane mu 
sprawy; prezesem Mahomet Reuf. —  Dekret trze
ci ustanawia sąd wojenny w Aleksandrji do są
dzenia spraw, przedłożonych mu przez komisje 
aleksandryjską i tanujsLą.

Rozprawy sądów wojennych są publiczne. 
Obżałowani mogą sobie wybrać obrońców. Jak 
słychać, chedyw wkrótce ogłosi amaestję dla 
wszystkich oficerów ud kapitana na dół, z wy
jątki era tych, którzy wprost brali udział w bun
tach albo dopiero po poczęciu kampanii do woj
ska wstąpili.

petadnfo poeiąg adęszosy, o godrinis 10 minut 31 
wieczór pooiąg mlęssanj.

DO STANISŁAWOWA: na r j ,  ?ano o godzinie 7 mi
ast h, wiec 6? o god-ik ie 5 miast 45

Kolei galic.

tsby ksjidiowsi, 2L września 
L A k c i e  ca  s z t u k ę  

(bez kun bieżącego).
Karol.!? LuSwiltA- . 318 321

f t-wowsko--CseruioW'■-Jzssk, I7 i • 1?4
Fanka bypoi galia. po S60 złr. 304 50

„ kredyt1 galic. po FóO słr. . 47 52
I i  L i s t y  z a E t * w a e  sa 1CT? złr.

. ibes knp feieżącejto). 
k: c:-. 5 uictTc w

Wiedeń li. 26. września. Na dzisiejszy targ nie 
rogaeizny przypędzono 4147 sztuk, a mianowicie 
1106 sztuk ciężkich, 1147 średnich bagonów i 1894 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 52 do 55 złr., 
za średni towar od 48 do 51 złr., a za war
chlaki od 36 do 45 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatku.

A Krzysztofowie* i Spółka. 
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 43 

albo: Caffe Stierbóek.
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K U R S G IE Ł D Y  W IE D E Ń SK IE J.
W iedeń  d. 28. 

godzina 1. minat 
Losy kredytowe 174 —  
Anglo-Anstr. 125.25 
Kolej Kar. Lud. 318.—  
Kolęj połud. 143.60 
Kolej Elżbiety 212.50 
Węg. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. w zł. 95.—  
Kolej siedmiog. 109.60 
Renta węg. 6%  119.30 
Ros. rubel pap. 1.18.25 
Galic. indemniz. 99.75

Tylko w jednej części wczorajszego nnmera 
drukowane.

siy uazety narodowej."
Wiedeń d. 28. września. (Pryw.) Przybył 

tu książę czarnogórski z powrotem z Moskwy.— 
Wczoraj odbył się przed sądem 'przysięgłych 
proces przeciw antisemitom: Zarboniamc i to
warzyszom za zozszerzanie marek kupieckich z 
napisem: „Kapujcie u chrześcian!“ i innych
pism, przeciw żydom podżegających. Wszyscy 
ob/.ałowani zostali uwolnieni.

Wiadeń d. 28. września. (P ryw ) Kussta 
okkupacjne preliminowano na przyszły rok na 9 
mil. złr., a więc o 3 mii. złr. więcej niż w cza
sach nom&lnych. Prócz tego za-ąla  rząd do 
datku inwestycjj na pewne specjalne potrzeby, 
skoro p. Kallay ułoży budżet bośaiacko-hercego- 
wióski.

Wiedoń d. 28. września. (Pryw.) Lander- 
bank negocjuje dla Serbii pożyc-. kę agraryjną w 
sumie G mil. franków na zakupao gruntów od 
emigrujących muzułmanów.

Bukiroszt d. 28. września. (Pryw.) Między 
nieustającym komitetem międzynarodowej korni- 
sji dnnajo^ej w Głałacu a rządem moskiewskim 
wybuca spór a powodu, że Moskwa upiera się, 
aby komisja ograniczała swoją czynność tylko 
do ujścia zwanego Suliaą, a nie rozszerzała jej 
także do ujść Kiliańskich.

Wiedeń 4. 27. września. Wobsc pogłoski, ii 
hr. Woikensteia, ambasador austrjscki przy dwo
rze petersburgskim, bawiący obecnie na urlopie, 
nie wróci już na swoją posadę sa to, że postą 
pił sobie nietaktownie, i od Pebiedonoscewa, na
czelnego prokuratora moskiewskiego synodu, 
przyjął ów słynny list, w którym P.;biedonoseew 
broni się przeciw zarzutowi, iż zostawał w sto 
snnku z osobami, oakarzoaemi w znanym proce
sie moskalufilów; wobec więc tej pogłoski pisze 
Pol. Corresp., że hr. Wclkensteiu postąpił sobie 
w tej sprawie zupełnie z taktem, i że przato 
wkrótce, skoro się tylko skończy jego urlop, 
wróci na swoją posadę do Petersburga. (To o- 
statnia, to jest, źe Wolkensteia wróci na swą 
posadę, jest dość możsbne; ala ża z taktem nie 
postąpił oa sobie, przyjmując ten list, to nie u-

Wiedeń dnia 27. września. Wiec adwokatów 
wybrał przed swem zaniknięciem stałą deputację, 
której przekazał wniosek co do zmiany zjazdu ad 
wokatów na zjazd ogólny austrjacki prawników i 
wnioski co do zapobieżenia zbytniemu wzrostowi 
liczby adwokatów.

Times donoszą z Konstantynopola dnia 25. 
września iż Porta wystosowała notę do Dufferina, 
z zapytaniem, jakie kroki zamierzone są co do 
wycofania wojsk angielskich z Egiptu, gdyż tako
we nie są tam dalej potrzebne.

Wiedeń dnia 27. września Król saski z żoną 
i księciem Wilhelmem pruskim przybył tu dziś 
rano. Na dworcu przyjmował ich cesarz. Królowa 
udała się do swej wiHi w H&cking, zkąd jutro od
jeżdża do Morawy, a cesarz z gośćmi udaje się 
dzisiaj na polowanie do Neuberg.

Londyn dnia 27. września. Jeneralny poczt- 
mistrz (minister komunikacji) w wczorajszej swej 
mowie przed wyborcami w Hackney oświadczył 
w sprawie egipskiej, iż rząd nie ma samolubnych 
celów na oku; głównem staraniem jego jest, za
bezpieczyć ludowi egipskiemu najlepszy rząd pizy 
swobodach jakie tylko są możliwe. Nadużycia daw
niejszej kontroli będą usunięte i zabezpieczy 
się Egipcjan, aby wielka część dochodów nie szła na 
obcokrajowych urzędników.

Września 1882 
50 popołudniu.
Węgier, kred. ak. 304.25 
Unionsbank 124.—  
Nordbahn 276.50 
Kolej Alfóld. 173.50 
Kolej Lw.-czer. 172.—  
Wied. Oomuual. 126.25 
Węg. kolej zach. 167.— 
Losy tureckie 27.25 
Bankrerein 117.25 
Losy węgier. 117.50 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: polepsza się.
W iesieś, 28 września 1882 

godzina 10 min 40 przed południem 
Akcje kredyt 317 60 Anglo-austrj. 12510
Kolei Lud 3 L8 50 Kolej Połudn 143 2-5
UaRssb&nk 123 80 Napoleondor £.46 -
Boeyjs. banku, 1.18‘/4 Usposobienie mdłe 

R edlił, 27 września 
godzin > 4 minut 15 po południu 

Losyje, bank. u; 3 20 Akcje kredyt
Bciabariy S50 50 Galicyjskie

61.40 Aust. bankolei Rumnń

549.50
13L20
172 —

W ied eń  26 września.
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a e » w. a. 6 s

Obligacjo pierwszeństwa 
kol. (za 100 zh.)

Albrechta po 800 zł. 6 pro.
srsbr. w. a...................... ,

Aifóldzka po 200 Sł, 6 pr.
srebr. w e.......................

Czeska z 800 złr. er. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . t 

g m .  1882 6 pr. er. w. a. 
■ a 18705 g g
,  18726 n .  "

Yordynanda p6i. 8 pro. m.k. 
n a 5 a W.e.

„  . * » »  g srebr.
Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. •».*.

g II. em. 6 prc. .
g Iii. em. 1971 300
g IV. o. a 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Czar.-Jass.I. em.1865 
300 zł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lwcv.-Czor.-JaB. n . asa. 1867 
800 zł. 6 pro. sr. w; a. . 

Lw,-C»»r-Jmb. III. •». 186ij 
800 zł, 6 prs- e». w. a . .

1 4®v«-. 
| Sxr.

| r.ą--v. 
w a.

i

18 75 
*00 
92
99 80

102 -
i 02 -  
'00 ;<5 
łOO 20

119 26 
100 60 
•:-2 40 

100 40 
02 60 

108 
100 45 
100 40

94 50 94 75

96 80 
102 8 
98 6 1 
98 «:• 

.00 60 
101 50 
106 26 
101. 75 
107 26 
,00 40

97
108 10
98 T  
98 75

101 —
102 -  
107 -

107 76 
100 70

------ -  •

98 76 94

101 26 101 W

38 50 99 -

iiW.^2sr.«Jsse. IV. «as. 187S 
*-■ ' P*c. »t. v. a, . 

isadolfa po 800 zł. w.a. 6 pr,
erebr. w. a . ...................

Had..lf* em. 1869 po 800 si
5 prc. sr. w. a. . .

"iadulfa eta. 1372 po 800 zł
6 prc. sr. w. e. . . .  

ois djaitięrydrkiej za 200 złr,
*■ P̂ e*- . . . . . .

Papiery loteryjne 
(azluka),

Nakład krca.dlahsn. ipize®, 
Slsrj po 40 sir. w. ls. • 
tesbrackto prem. poń. . • 
Reglerieh po 10 sir. m. fe. 
Kraiowaka po 20 *ł*- m- k. 
Lnblaóeifa proia. poi. . .
Bridasńskie  ................. ....
Palffy po 40 złr. w* k. . 
Rndoifa po 10 *lr. ®- -• • 
K. Heim po 40 zł. m. k. . 
Solnogrcdikie prem. ? c*-’ 
fit. Ge- ois pe 40 złr- m- *- 
Stanisławowska (pożyczko) 

po 20 złr. w. a. . . .  
Waldatein po 20 zh. m. k. 
Windischgfdn po 20 zł. rn.k.

Dewizy 3-mie3ięczne.
Berlin 100 mark . . . »  
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 soark . . . 
Lond/s 100 fet. fssterl. . 
Peryi 100 L**afe6w « , ,

96 60 

101 

101 -

101 -

92 80

173 76

23
19
20 76 
28 50
86 -  
20
61 76 
28 fiu 
47 76

24 25 

38 6!

68 20 
68 20 
68 2 ' 

119 20 
47 16

01 25 

92 10

174 25 
41 —
34 -
21 25 
24 
39 26 
86 50 
20 75 
62 26 
24
48 25

26 — 
29 ~  
89 —

58 BO 
58 30 
68 80 

119 40 
47 25

P f z y j o c l i a l i  duia 28 T?mśała 1882.
Hotel ŻORZA : J. hr. Wiśniewski z Kry- 

stynopola. J. br. Błażowski k Czeremchowa. T. 
Kownacki z Switażoss. J. i K. Romański z Po
dda moP. L. Mer/nowski z Krakowa.

Hotel EUROPEJSKI: K. mrgr. Gordon z Ho- 
łobntowa. E. Torosiey/ics z Tarki. L. Gitrtner ze 
Stryja.

Hotel LANGA: E. Hennel, J, S^iagel i S. 
Zora Wiednia.

Hotel ANGIELSKI 
Z. Stoiński z Otsdnowa.
Dr. Ł. Lntyński z Krakowa

Oznajmienie.

7. Wolsński z Dnpli8k 
Mielżyński z Posnsnia.

T e a t r  l e t n i .
We czwartek dnia 28. września 1882 rokn:

Z i e l o n a  w y s p a
c i j l i : 1 0 3  d z i e w i c

opera komiczna w 3eh aktach, z mnzyką Lecocq’a, 
przekład z francuskiego R. Morozowieża.

Jutro w piątek duia 29. września b. r.
goi.inny p. Bolesława Ładnowskugo- 
arty8ty teatrów warszawskich

Z b ó j c y
tragedja w 5 aktach Fr. Szyllera, przekład J. N. 

Kamiński ego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E  
p o & l u g  s e g a r a  l w o w s k i e g o

pray ok ^ zą  de L w w s :
Z KRAKOWA: o godz, 5 min. 40 raso pociąg pospieszny, 

O godziaie 9 mia. 27 wieczór pociąg osobowy, o go- 
dsisie 11 min. 29 przsd potnd -iem miąszaay.

% CZERŃ . (i WIEC: ®> godEliia 10 nsin. 0 wieczór poo ąg 
gosjpiessny; o u oda 4 snis. 5 rano pociąg mieszany 
goda. saia. 62 po pońsdsia pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: ne dworzeo w Podzamcza o godzi
nie 8 aiiL, 13 rsusr i o godz. 3 min. 56 popohutnic 
pociąg mięmny.

Z PODWOLOCZYSŁ” na dworzeo główny lwowski o go
dzinie 10 min. JO wieczór pooiąg pospieszny, o go
dzinie 3 aia. ćiO ssno pooiąg osobowy, o godzicie f  
mis. 12 po południa pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, raso o godzinie 8 mi- 
nnt 26, wieozć:. o godz. 8 min. 20.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mis, 50 przód północą 

pooiąg pospieszny; o gedziaio 4 min. 63 raco pooiąg 
osobowy, o godzinie 5 minat 9 po połednia pooiąg 
mieszany.

DO CZERN10WIEG: o godzinie € minut 80 rano pociąg 
pospioszny, o godzinio 12 minut 10 rano pociąg mię- 
szany, o godz. 11 minat 19 w aooy pooiąg mięszanT

DO PODWOŁOCZYSK: a głównego dworca, j  godainioG 
rano pociąg pospieszaj, o godzinie 12 minat (0 po

Na zapytania, ze wszech stron nas 
dochodzące, odpowiadamy niniejszem, 
że wyłącznym zastępcą naszym dla Ga- 
licjii i Bukowiny jest pan

IV. B r a n d l e r
a je n t  h a n d low y  w e  L w o w ie ,

nl. Hetmańska, 1. 10,
do którego zamówienia nadsyłać upra

szamy :

A . Lalande & Co. Bordeaux.
H eidsieck  & Co. „Monopol" Reims 
Salignac &  Co. Cognac
A . W ilhelm j Wiessbaden.

y ,A ■ "tr -A-et 'fc-d - yt

H W a ż n e  £
n  “ ■ »j  obywateli ziemskich, W
T l  posiadaczy fabryk, cukrow ni, gorzelni bro 
y S  w arów , drożdży prasowanych, mączki i  f f  
^  krochmalu z kartofli, młynów, olejarni i t.p

J o a c h i m  b a r .  J l o s e ,  4
A r inlynier i chemik, zdobywszy odpowiedni zasób m  
f i  wiedzy tak teoretycznej , jako też i praktycznej, S  

w gałęziach fabrycznej produkcji, pracując w ifl* 
4  tym zawodzie od roku 1863 w Belgii, Danii, 'JL 
u  Szwecji, Norwegii, Francji, Ameryce, Niem- G  

*  czech Anglii, zaś od dwóch lat w Galicji, na f f  
co w każdej chwili najchlubniejsze dowody zło- JA  
żyć może, — poleca swoje usługi o b y w n t e  B  
ł o m  z i e m s k i m  i  p o s i a d a c z o m  f a b r y k i  
w i m i a n k o w a n y c h .  hh

Daje on informację w urządzeniu fabryk, 13 
według najnowszych i najlepszych systemów.

Przyjmuje fabryki pod d yrek cję , dając 
najwyższe rezultata, jakie osiągnąć można z 
produktów.
Z a d a w a lm ia  s ię  j e d y n i e  t a a t i e s i ą

Adres stałego zamieszkania we Lwowie, m  
ulica Ossolińskich, nr. 14., I. piętro.

• i ,  ^ r . ] i  niezbędno dla każdego
A  I n l l T T l  J H G D l i ,  knpującego meble wszeJ 

laoh stanów, z 900 ilustracjami wraz z cennikiem zł. 1.50 
franco do nabycia Tr T. , ,

J  G A  L F r  n k l  we Wiedniu, II, Obr. Donanstr.-fll.
’ Najobfitszy wybór gotowych mebli, rzetelnej, taniej 

i eleganckiej roboty.

Do dzisiejszego numeru dołączamy dla 
naszych abonentów zamiejscowych okazowy 
nnmer Tygodnika humorystycznego p. t.: 
R óżow e D o m in o . — Prenumerata kwar
talna wraz z „Przeglądem Tygodniowymi 
wychodzącym od 1. października b. r, złr. 
2,50. —  Premje bezpłatne.



‘Harlemskie Cebulki kwiatowe
Hyacenty pełne i pojedyncze 12 sztuk od 2 do 4 zł.
Tulipany pełne i pojedyncze 12 sztuk od 80 ct. do 1 zł.
Tacety najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 1.80 do 2 zł.
N arcyzy, Procusy, A nem ony p e łn e , L ilie , A m arylis i

Gladiolusy w wielkim wyborze i po najtańszej cenie poleca

Główny skład nasion i roślin

i. sT iem iw ieM
we L W O W I E  plac M arjacK l

Przy większym odbiorze znaczny opust.
Posełki uskuteczniają się odwrotną pocztą.
Cenniki nasion i cebulek na żądanie franco.

K K H K H H K ^ ł H ł T

Na sezon teraźniejszy
sprowadziłem do mego od przeszło lat 20 PT. Publiczności znanego 
handlu, w ybór n ajm od n iejszych  towarów blawa- 
tnych, płóciennych, su kien n ych  jedw abnych, ja -  
koteż dyw anów  p erskich  i bielizny sto łow ej,
ze źródeł pierwszorzędnych i sprzedaję takowe po najtańszych 
cenach. —  SKLEP mój znajduje się pod

P f  I .  13. uh Żółkiewska
naprzeciw synagogi niemieckiej, tochód przez sień.

Z wysokim poważaniem _____

Meier Widrich.

K  H  Y  I O K  l8  
Balsam aromatyczny *

6kłada się z różnych żywicznych rozgrzewających i
wzmacniających środków roślinnych. -  ^

Skutecznie działa w cierpieniach żołądka i kiszek, u- “ 
śmierza bóle i wzmacnia cały narząd trawienia. Oprócz 
tego koi wszelkiego rodzaju nerwowe bole i reumaty
czne cierpienia. Cena flakonu 80 ct. 3121 1 - ?

Na składzie w aptekach we Lwowie u p. P. Miko- 
lascha, w Krakowie W. Kedyka, w Warszawie u dr. 
Heinricha, Karola Lilpopa i H. Kucharzewskiego; w 
Lucku u p. Złockiego i w Krynicy u H. Nitribitta.

Z I M O W E  najmodniejsze paryskie, polecam 
po umiarkowanych przystępnych cenach. 

P U D E R  najlepszy po 80 ct. i zł. 1.20. 2258 1—6
P I Ó R A  strusie, czaple itd. przyjmaię do prania, farbowania i fryzowania.

M .  T O P O L N I C K A  we Lwowie plac Halicki Nr. 1.
Z a m ó w i e n i a  z prowincji z a r a z  u s k u t e c z n i a m .

■ . ł~~ , r i j S - i - i i k<r.-L-'r

m o

t
* Subskrypcje

- • n

LOS 1 i
•  wWilm Towarzystwa Czerwoiep Krzyża
t po kursie 12 złr. 50 ct. za sztukę ,j,

^  przyjmują do 30. b m. ^

3405 3—3

■ f - r

przyjmują do 30. b m.
Sokal & Liiien

K a n to r  w ym ia n y
- • - < » - o  9 - m

Sta cytrze
aa fortepianie i  śpiew a ,

udziela nank gruntownych
Emil Kalinowski,

mitr mnzyki.
(ul. Ł y c z a k o w s k a  Nr. 7 . na Is:em 

piętrze w lewo.
Jego kompo-y. jc na cytrę są w księ- 

garciaoh do nabycia. Katalog gratis i 
franco. — Cytry wypróbowane i struny 
poleca najtaniej. Instrumenta przegrane 
knpuje lub mienia. 3417 1—5

WINOGRONA
dojrzałe i słodkie, świcie ze szczepu, 
także jabłka i gruszki najlepszych gatun
ków po 1 zł. 50 ct. orzechy świeże 1 zł 
80 ct., wysyłam w 5 kil. koszach pocz 
towych włącznie z opakowaniem i franco 
do każdej stacji pocztowej.

Edward Rtttinger,
W e r s  eh e t  z {Sud-Ungarn) 

Espirt wszelkich gatunków wis czer
wonych i białych.

3101 3 -1 5

plasterki na nagniotki,
1 oaJB i V T i  ' > aE*l

D jt- S C H M ID T A  
doświadczone

które po kilkorazowem uiyoiu usuwają każdy nagnio
tek bez bolu. Do nabyeia w głównym składzie:
O l o g n l t s ,  Niederósterreich, w aptece J u lju tś z a  
b i u n e r a  3244 2 -1 0

Skład we LWOWIE w apt. K. M1KOLASCHA 
i w znaczniejszych aptekach na prowincji w Galicji.

Przy kupnie tego preparatu zachce Szan. Pnbliczność uważać na to, 
ażeby każde pudełko miało wydrukowaną markę oohronną. Cena pudełka 
* 15 plasterkami i rogowym rozszczepem do wyciągania nagniotków 23 ct.

Złoty medal państwowy 1881. j
Szwej co wane

rury wiercone,
z gwintami wewnątrz a na zew
nątrz gładtie we wszystkich roz

miarach.
Nitowane rury wiercone

jakoteż wszelkiego rodzaju wier
cone części (Bohrgezahe), dostarcza Fabryka kotłów parowych i zakład

budowy mostów

W . Fitzner, w L&uraLiitte o|S.
Stacja kolei żelaznej na prawym brzegu Odry.

2821 Stacja kolei Oberschlesische Eisenbahn Kattowitz. 2—3

!2zł. 50 cl.
Ciągnienie ju ż  2. p a źd ziern ik a !

P R O M E S Y
1
8 !

ta

i stempel wiedeńskie losy^ilPi
Główna wygrana ^ 0 0 . 0 0 0  złr.

P r z y  o d b i o r z e  t r z e c n  p r o m e s
dodaje się GRATIS los na loterją wystawy tryesteńskiej.

Główna wygrana 5 0  OOÓ złr, wal. austr.
Dnia 1. llpca r. b. padła Główna wygrana z losów ko- 
nmnaluych w  kwocie 1 8 0 0 .0 0 0  złr. na wydany przez nas 
kwit udziałowy, a dnia 10. sierpnia 10 000 zł. w rencie zło

tej na sprzedany przez nas los państwowy.

fWeeS&sleryeschUft der Administralion
d e s

Wiedaln, MERCDE
SSWollMil* 10 i 15 W ołlseżle 10 IG

Podpisany dom bankowy przyjmuje oświadczenia do 
mającej się odbyć w dniu 30. września

§ a b i k r y p c j  I
JiA

LOSY
krzyża czerwonego

bez doliczenia prowizji i kosztów pad oryginalnemi 
warunkami c. fe. uprz. banku dla krajów koronnych, 
za zaliczeniem zir. 4  za Sztukę.

Resztująca kwot i złr. 8.50 za sztukę jest do zapłacenia 
po ogłoszeniu repartyeji.

August śchellenberg we Lwowie.
Zamówienia z prowincji upraszam przesyłać przekezem 

pocztowym najdalej do 30. września b. r.

Pożyczka loteryjna
austrjackiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża.

arienbadzkie lo s y  na k o r z y ś ć  
b u d o w y  w o j s k o w e g o  domu zdrowia

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.
Panopticum

i „anatomiczne muzeum“
jest otwarte codziennie rano od 9tej do 

godziny 10. wieczór.
We Czwartki od godziny 1. do 7. 

wieczór przy kobiecej obsłudze, tylko 
dl i pań.

Wstęp 30 ct. Wojskowi od feldwebla 
niżej 15 ct. — Katalogi po 10 ct. są do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie uprasza 
3409 1—? C . H E R M E S .

Słuchacz politechniki
pragnie n dzieląc lekcji uczniom szkól 
średnich. Łaskawe Z jłoszenia proszę nad
syłać pod literą T. N. ul. Gołębia nr 6. 

3420 1 -2

Winogrona
z Foslau

knracyjne otrzymuje codzień świeże p o 
syłki i rozsyła najstaranniej opakowane

K. Klimowicz
Lwów, ul. Wałowa,

3 4 0 0  l/ r . T "u i“i  2 5 0 0 0 1po 50 ct
tości złr

\arienbadzkie l o s y  na k o r z y ś ć  
b u d o wy  w o j s k o w e y o  domu zdrowia
Główna 

wygrana : l stroi po 50 ct.
(Garnitur 5 sztuk). $}y~Wartości SUUO zt.

arienbadzkle l o s y  na k o r z y ś ć  
b udowy  wo j s k o w e g o  domu zdrowia
2 wy
grane : po 50 ct.

Winogrona kuracyjne
I .  j a k o ś c i  t o w a r ,

francuskie, z własnej winnicy w Ba- 
'den i Vóslau, w koszach po 5 kilo, 
wysyła do Austro-Węgier i Niemiec 
:franco pocztą za nadesłaniem należy- 
jtości lub pobraniem 2 złr. 50 ct. za 
każdy kilowy kosz. 2669 1—5

Christian Steinerm ann, 
Yoslau pod Wiedniem.

(138 szt.) Wartość 2000 zł. Dalej dalszych 158 głównych i 3240 
ubocznych wygranych.

I

B o nabycia we wszystkich kantorach wymiany, kolekturach i mig- 
scach sprzedaży losów. — G ł ó w n a  s p r z e d i ź  l o s ó w  :

We.hselhaus der Administratlon der 
1 9  Wiedeń F O R T U N  A “  Wiideń 1 9-'•“ RotbentŁnrmstrasse )) L w i i i u n a  Roi henl hurmetrasseFORTUNA^

E.-nst Klingstein.
Roihenl hurmstrasse

fT na festyny i wycieczki. Po 10,
M u lB w M M ft g F A M F j U ^  12, 15, 20, 25 i 30 ct. sztukę poleca 

Edw ard U os chan's, JPaplerhandlnug W ied eń ,
Jasomirgottstrasse 6. 2758 14—?

mm

IMal Towarzystw* Nana rrzamydowyok
w Parjżu.

P R E C Z  ZE S IW IZ N Ą  |
M Ć L A H O C iK N E

WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW I
P. DICQUEMARE starszego! 
chemika w  rookn  (Francya) I 
W  jednej chwili barwi siwi ‘  

włoay na głowie i na bro- [ 
dzie bez niebezpieczeństwa * 

!mji*r|i *a(łnei woni, wyższa nad 
wszelkie farby dotychczas]
w użyciu, 

się
nych ma

Znajduje się we wszystkich znacx> 
lagazynach perfum.

We Lwow;e w magazynie p. K. Mi- 
kol seba.

a ® - Farby olejne

SUBSKRYPCJA
na

2 50 .000  sztuk losów po 10 zł. —  nominalnie,
pożyczki loteryjnej austrjackiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża

po kursie 12 zł- 50 ct a. w- za sztukę.

Ces. król. uprzywilejowany austrjacki b:nk dla krajów koronnych, przedstawia z przyjętych od austrjac
kiego Towarzystwa Czerwonego Krzyża losów część tychże w ilości 250.000 sztuk pod następającemi warunkami
do publicznej subskrypcji:

1. Kwota subskrypcyjna wynosi 12 złr. 50 ct. a. w. za sztukę, z której 4 złr. a. w. w gofówce niśc:ó
należy natychmiast przy zgłoszeniu subskrypcji. R a tu ją ca  kwota 8 złr. 50 ct. ma być uiszczona w dwa dni p )
oskutecznionem obwieszczeniu repartycyjnem. Po upływie tych dni mające być wniesione wpłaty, będą subskryben
towi policzone z 6°/0 odsetek i mają być najdalej do dnia 31. października 1882 uiszczone.

2. Subskrypcja odbędzie się

zupełnie do użycia netowe ,
do m alow ania drzwi, okien , podłóg, dachów, 
sprzętów ogrodow ych i gospodarskich, narzędzi 
rolniczych i tp , oraz w szelkiego rodzaju  lak iery , 
werniksy, lachy olejne w Inkach, farby techni
czne, d ru k arsk ie  i farbiarshie, palety , pcudzle, 

bronzy, złoto m alarsk ie  i srebro.
Najwj kor

niejsze

U n i a ,  3 0 .  w r z e ś n i a

prawflziye la liery  now ozoie,
angielskie, amerykańskie i krajowe do robót wewnętrznych, ze

wnętrznych i do skór

Masę do zapuszczania podłóg
w n ajlepszym  gatn n k n .

OLIWĘ i SMAROWIDŁO do smarowania maszyn i wozów. 
K w as karb olow y i proszek do desynfekcji, śruty i 
k o le , ter w ęglany, k iszk i ^szlauch )  i p łyty  gum ow e, 
ru ry  cyhOwe, m a szy n k i do korkowania i do tarcia farb, 
p ip y  mosiężne, cynowe i drzewiane, sm olę brow arniczą, 
SZPUNTY i KORKI, KIT do okien, gąb k i rozmaitego rodzaju 
i każdej wielkości, kwas siarkowy, saletrzany i solny, m agne
zyt, jakoteż wszelkie w zakres tychże wchodzące artykuły w gatun

kach doborowych i po najumiarkowaószych cenach poleca
Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych 

oraz Handel materjsłów

H i  » \ i : a  i i i  a m h e
a mianowicie
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we Wiedniu w likwidaturze ces. król. upzz. austr. banku dla krajów koronnych, 
w Budapeszcie w węg. akcyjnem Towarzystwie banku krajowego, 
w Pradze w czeskim Unionbanku,
w Bernie w kantorze wymiany morawskiego banku eskontowego , 
w Linzu w banku dla Wyższej Austrji i Salzburga,
we Lwowie w c. k. uprz. galic. akcyjnym banku hipotecznym,
w Czerniowcaeh w bukowińskim ziemskim zakładzie kredytowym, 

w zwyczajnych godzinach urzędowych.
Prócz tych miejsc będą przyjmowane zgłoszenia na subskrypcję we Wiedniu w wielu kantorach wymiany 

i w znaczniejszych miejscach auitrjacko-węgierskiej monarchii, w których znajdują się krajowe lub damskie towa
rzystwa pomocy austrjackiego towarzystwa „Czerwonego Krzyża", lub tegoż filie, w celu przekazania tychże zgłoszeń 
miejscu, odbierającemu subskrypcję we Wiedniu.

3. W razie przewyżki oznaczonej do subskrypcji kwoty, nastąpi odpowiednia redukcja subskrybowanych 
sztuk, nadto zastrzega sobie ces. król. uprz. bank dla krajów koronnych ustanowienie sposobu repartycyjnego.

4. Spadłe na wypadek redukcji subskrybowane a przy subskrypcji uiszczone zadatkowe kwoty, użyte zo
staną do zupełnej wpłaty na dotyczącą subskrypcją, przypadające losy. Potrzebne do tejże jrszcze kwoty resztujące, 
należy uiścić w przeciągu w punkcie I. oznaczonym terminie. W  przeciwnym razie okazać się mogące nadwyżki zo
staną bezzwłocznie zwrócone.

5. Zgłoszenia na subskrypcje należy uskutecznić w miejscach ku temu wyznaczonych, które wydać msją 
bezpłatnie potrzebne formularze. Każdy subskrybent otrzyma za zwrotem zgłoszenia subskrypcyjnego i po uiszczeniu 
w I. punkcie oznaczonego zadatku 4 złr. za sztukę, przez dotyczące miejsce subskrypcji wygotowane potwierdzenie 
subskrypcyjne, zamiast którego po uskutecznionej publikacji wręczone zostaną subskrybentowi rzeczywiste losy.

WIEDEŃ, dnia 20. września 1882.
Ces. król. uprz. austrjacki

Bank dla krajów koronnych.

; we Lw ow ie, R yn ek , i. 2 9 .;
Cenniki specjalne na żądanie gratis i franco.

K u ra cy jn e

W W i n o g r o n a
z F e s l a u  i B a d u n e ,  świeże i 
dojrzałe najszlachetniejszych jakości, 
opakowane w koszach po 5 kilo brutto 
2 zł. 50 ct. wraz z koszem i opłatą 
porta, wysyła za zaliczeniem lub na
desłaniem gotówki. £694 3 -6

Anton R :ess
w Baden pod Wiedniem 

A a js  ttw u  e js z e

PIECE
do regulowania i 

napełniania
R. G eb u rth,

o. k. nadw. maszynisty 
są do nabycia

we Wiedniu,
T I ,  K a i i e r s t r .  7 1 .
Ilustrowane cenniki gra

tis i franco. 28-7 8 20

JLekcfe
buchalterji.

Bliższa -wiadomość
nl. K ra k ow sk a 1. 9 . I I  pięt.

codzień od godz. 2. do 6. popołudniu 
3415 1 5

L. 77T "
Konkurs.

Na posadę asystenta przy labo
ratorium zoologicznem, krajowej wyż
szej szkoły rolniczej w Dublanaeh, 
rozpisuje się niniejszem konkurs.

Posadę tę, z którą połączona jest 
płaca roczna w kwocie zł. 600 w. a. 
i mieszkanie, nadaje się na dwa lata, 
tj. do dnia 1. września 1884 r.

Podania zaopatrzone we właści
we dokumenta wnieść należy przed 
dniem 15. października br. do dyrek
cji kraj. szkół rolniczych w Dubla- 
nach poczta Dublany.
D yrek cja  k ra jow ych  szkól 

rolniczych  
W Dublanaeh 25. września 1882.

3411 1—3

Nowa
premiowa pżyczfca

austr. Towarzystwa

Czerwonego krzyża.

Pierwsze ciągnienie
2 , s t y  c  z  u  l a .

Głów na w ygrana

zlr. 200.000 a. w.
Rocznie 3 ciągnienia.

Wyborny plan gry! 
Największe zabezpieczenie.

Zaproszenie do subskrypcji.
Dnia 30. bieź miesiąca 

naznaczono do publicznej subskrąpcji 
3 3 0 .0 0 0  losów

pożyczki premiowej

austr. Towarzystwa Czerwonego Krzyża
po kursie 12 zlr. 50 ct.

Kaucja od sztuki 4 zlr,
R eszta  po su b sk ryp cji.

raz ê przewyżki subskrypcji zatrzymano sobie re
dukcję subskrybowanych sztuk.

Prospekty, plany losowania i kwity subskrypcyjne na 
żądanie gratis i frauco.

2771 1—3 
W i e d e ń  

W o l l z e i l e  lO  1 15

Zgłoszenia przyjmują się już od teraz
W echslergeschaft der A d m in istratlon  des

„1EBCII H“ t  li. c  o h n ,
W o l f z e M e  1 A  t 15.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej.a


